
NACZELNICTWO ZWIĄZKU HARCERSTWA POLSKIEGO

WIADOMOŚCI URZĘDOWE
RoK 7 (XI) Nr 3. -fA'] WARSZAWA Marzec 1929 r.

ROZKAZ NACZELNICTWA Z. H. P. L. 2 z dnia 16 lutego 1929 r.
I. Odznaka za uratowanie życia, N. przyznaje „Odznakę za 

uratowanie życia’1 dh. Stanisławowi Wójcikowi (Ch. Kielecka).
II. Mianowanie starszyzny: Harcmistrze: Piotr Jańcza 

(Ch. Radomska), Jerzy Lis (Ch, Śląska).

I, Kalendarz Zawodów i zgłaszanie zawodników. Ustalam ter­
miny w związku z Zawodami Strzeleckiemi:
’ a) Wyniki strzelań w poszczególnych drużynach winny być 
każdorazowo w ciągu 48 godzin piśmiennie (na karcie poczto­
wej) meldowane wprost do G. K. M.

b) Kwiecień — maj do 10 czerwca 1929 r, — zawody elimina­
cyjne o „Mistrzostwo poszczególnych Chorągwi Harcerskich".

c) Do dnia 15 czerwca 1929 r. wł. winny być nadesłane 
(w ciągu 48 godzin po odbyciu się zawodów) do G. K. M. wy­
niki, wraz z oryginałami protokółów Sędziowskich, z Zawodów

Podharcmistrze: Zenon Gołębiowski, Juljan Hendler, 
Stefan Krzemiński (Ch. Kielecka), Antoni Rostek, Stefan Ma- 
karowski (Ch. Mazowiecka), Inocenty Libura (Ch. Śląska), Ed­
mund Pokrzywa, Marjan Turno, Juljusz Dąbrowski (Ch. War­
szawska).

III. Usunięcie z Z, H. P. N. cofa stopień instruktorski i usu­
wa z Z, H. P, ph. Stefana Liśkiewicza za organizowanie dzikich 

drużyn pseudoskautowych i niepoprawne przekraczanie prawa 
harcerskiego.

IV. Zasiłki Okręgowych Urzędów W. F. i P. W, Państwowy 
Urząd W. F. i P. W. udziela zasiłków na prace na poszczegól­
nych terenach za pośrednictwem Okręgowych Urzędów W. F. 
i P. W. Żadnych miejscowych istowarzyszeń, klubów czy też 
poczynań bezpośrednio nie subsydjuje.

(—) Ks. dr, Jan Mauersberger. 
Przewodniczący Z, H. P.

(—) inż, O. Grzymałowski,
Sekretarz Generalny Z. H, P.

ROZKAZ NACZELNICTWA Z. H. P. L. 3 z dnia 18 lutego 1929 r.

I. XLII Zjazd N. R. H. — N. podaje do wiadomości:
XLII Zjazd N. R. H. odbył się w Warszawie w dniach 2 i 3 

lutego 1929 r. pod przewodnictwem ks. J. Mauersbergera. 
Obecnych członków Rady 26, gości 2, usprawiedliwionych 4.

II. Sprawy Skarbowe i Komisja Skarbowa N. R. H.
1) N. R. H. przyjęła do wiadomości sprawozdanie z prac 

Działu Skarbowego N. Z. II. P. Zanalizowała budżet przedło­
żony na rok 1929, odsyłając go do Komisji Skarbowej, celem 
zastanowienia się nad jego układem; postanowiła, aby na 
przyszłość począwszy od roku 1930 przedkładany budżet był 
budżetem całego Związku.

2) Komisja Skarbowa N. R. H. uchwaliła następujące zasady 
regulaminu Komisji Skarbowej:

Komisja Skarbowa N. R. H. jest organem N. R. H. do spraw 
skarbowych, upoważnionym do uchwalania w porozumieniu 
z Naczelnictwem regulaminów i zarządzeń w zakresie kompe- 
tencyj N. R. H. w dziedzinie spraw skarbowych.

Organem wykonawczym Komisji Skarbowej jest Dział Skar­
bowy N. Z. H. P. w osobie Skarbnika Z. H. P. W razie niemoż­
ności uzgodnienia stanowisk Skarbnika i Komisji Skarbowej, 
Naczelnictwo zwoła N. R. H.

Komisja składa się z 5 osób wybranych przez Radę Naczelną 
z Przewodniczącego Z. H. P, oraz Skarbnika z urzędu. Uchwały 
są prawomocne przy obecności na zebraniu większości człon­
ków Komisji zapadają większością głosów osób obecnych.

Komisja na prawo powoływać rzeczoznawców do poszczegól­
nych spraw z poza N. R. II. W razie zdekompletowania Ko­
misji przysługuje jej prawo kooptacji na okres najbliższego ze­
brania N. R. H., z tern, że kooptacja ma być dokonywana za 
zgodnemi uchwałami Komisji i Naczelnictwa.

N. R. H. ustaliła jako wytyczne programu Komisji Skarbowej,
a) zastanowienie się nad źródłami funduszów i sposobami ich 

uzyskania; akcję w kierunku wyszukiwania funduszów, podział 
źródeł między centralę a oddziały, b) opiniowanie, a w razie 
upoważnienia zatwierdzanie budżetu Naczelnictwa, c) przedy­
skutowanie i wniesienie na N. R. H. budżetu Związku na rok 
1930, d) ustalenia zasad gospodarczych Związku (np. Samowy­
starczalność w zakresie administracji, celowość wydatków), 
w związku z tem opracowanie wytycznych racjonalnej organi­
zacji pracy; kolejność wydatków, e) technika -skarbowa w Na­
czelnictwie i Oddziałach (np. technika ściągania opłat, księgo­
wość, instrukcja rachunkowa, w sprawie wyrachowywania się, 
ryczałtowe rozsyłanie przypomnień, schematy rachunkowe 
i inne skarbowe), f) inne sprawy skarbowe, jak ustalenie ma­
jątku, likwidacja spraw zaległych.

3) Poprzednie uchwały N. R. H. w sprawie Komisji Skarbowej 
tracą ważność.

4) N. R. H. powołała do Komisji Skarbowej druhów: A. Hei- 
dricha, K. Kindlera, A. Olbromskiego, P. Olewińskiego.

III. Sprawy Osobowe. — N. R. H. zwolniła na własną prośbę 
druhną M. Uklejską ze stanowiska Wice-Przewodniczącej, po­
wołała na to stanowisko druha A. Olbromskiego, oraz powołała 
do Naczelnictwa druha K. Kindlera. N. R. H. przyjęła do wia­
domości ustąpienie na własną prośbę ze stanowiska Naczelnego 
Kapelana druha ks. A. Bogdańskiego.

IV. Rok sprawozdawczy. — N. R. H. upoważniła N. Z. II. P. 
do określenia okresu roku sprawozdawczego w związku 
z uchwałą Zjazdu Walnego.

V. Zjazd Walny. — N. R. H. upoważniła Naczelnictwo Z. 
H. P. do wyznaczenia daty Zjazdu Walnego i miejsca.

(—) Ks. dr. Jan Mauersberger 
Przewodniczący Z. H. P.

(—) Inż. O. Grzymałowski
Sekretarz Generalny Z. H. P.

ROZKAZ NACZELNIKA G. K. M. L. 2 z dnia 29 stycznia 1929 r.
Strzeleckie w dn, 15 — 17 lipca 1929 r. w Poznaniu.II Harcerskie Związkowe Zawody 

Eliminacyjnych o „Mistrzostwo Chorągwi" w r, 1929 (z poszcze­
gólnych środowisk z zawodów korespondencyjnych).

d) Zgłoszenia zawodników powinny być nadsyłane pod adre­
sem: Główna Kwatera M. Związku Harcerstwa Polskiego, War­
szawa, Aleja Ujazdowska Nr. 37 m, 12,_ telefon 101-20.,

1) do dnia 15 czerwca 1929 r, — imienne do każdej konku­
rencji oddzielnie, z podaniem nazwiska, imienia, stopnia instruk­
torskiego, dokładnej daty urodzenia, nazwy drużyny, oraz adre­
su zamieszkania każdego z zawodników (szczegółowo — do­
kładnie),
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2) takie same zgłoszenia dla zespołów.
e) Zawodnicy zgłaszają się do zawodów w biurze Komitetu 

Zawodów w dniu 14 lipca 1929 r. (obóz Komend Zlotu Harcer­
skiego) od godz. 15 do 19 wł. oraz w dniu 15 lipca 1929 r. od 
godziny 10 do 15 wł.

2) Zawodnik, o ile został zgłoszony przez K. Chorągwi zgod­
nie z Regulaminem Związkowych Harcerskich Zawodów Strze­
leckich, po opłaceniu wpisowego w kwocie 50 groszy od kon­
kurencji, zostaje zapisany na odpowiednią listę i zaopatruje się 
w potrzebne druki.

Karty wstępu, arkusze rejestracyjne i karty (strzeleckie (ucze­
stnictwa) wypełnia biuro zawodów. Zawodnik, który rozmyślnie 
zapisze sobie inne strzały lub rezultaty na blankietach, względ­
nie będzie dawał informacje niezgodne z rzeczywistością, traci 
wszelkie prawa i zostaje usunięty z zawodów.

3) Zawodnicy „poza konkursem'*  na „Związk. Harc. Zawody 
Strzeleckie" nie będą dopuszczeni.

4) Komend. Chorągwi oraz Dh. Drużynowi obowiązani są 
zaznajomić zawodników ze szczegółami programu i Regulami­
nem Zawodów Strzeleckich.

Uroczyste otwarcie zawodów w poniedziałek 15.VII.1929 r.
godz. 17;

f) Zawody odbędą się: we wtorek 16,VII, w środę 17.VII 
(oraz w razie licznych zgłoszeń w czwartek 18.VII.) na strzel­
nicy:

1) garnizonowej wojskowej Głównej,
2) garnizonowej wojskowej za Bramą Warszawską,
3) małokalibrowej na Wystawie Krajowej w Poznaniu.
g) Plan sytuacyjny strzelań — szczegółowy rozkład strzelnic, 

dni i godzin poszczególnych konkurencyj zostanie wydrukowa­
ny na odwrocie kart uczestnictwa zawodników.

II, PROGRAM SZCZEGÓŁOWY,
ZAWODY GŁÓWNE „MISTRZOSTWA Z. H. P.“.

A. BROŃ DŁUGA WOJSKOWA:
A. 1) Dla Senjorów: I grupa do lat 20-stu; o nagrodę imienia
II grupa ponad lat 20-ścia — wzwyż, o nagrodę imienia Ko­

mendanta Głównego Związku Strzeleckiego.
Broń długa, typu wojskowego, regulaminowa, używana w ar- 

mji Polskiej (względnie w oddziałach Przysp. Wojsk.), Odle­
głość 100 mtr.; postawa dowolna bez podparcia; tarcza — 
10 pierścieniowa o średni,y największego pierścienia 80 cm., 
pole czarne o średnicy 40 cm. ilość seryj — dwie. Ilość strza­
łów — 10 strzałów ocenianych oraz trzy próbne w każdej serji; 
Czas — 15 minut dla każdych 10 strzałów ocenianych.

Ocena — podług sumy punktów osiągniętych w dwuch se- 
rjach.

Udział — najwyżej po trzech zawodników w każdej grupie 
z każdej Chorągwi, trzech z G. K. M, oraz trzech z N. R. H., 
(którzy na zawodach eliminacyjnych o Mistrzostwo Chorągwi 
zdobyli pierwsze miejsca i uzyskali wyniki conajmniej 100 pkt.),

A. 2) Dla instruktorów (Hm. R. P., Hm. oraz Phm. Z. H. P.)
o nagrodę imienia ...................................................................... :
broń długa, typu wojskowego, jak w konkurencji IB.

Odległość 200 mtr. Postawa — stojąca, klęcząca, leżąca — 
bez podparcia. Tarcza — 10 pierścieniowa o średnicy najwięk­
szego pierścienia 80 cm., pole czarne o średnicy 40 cm., ilość 
seryj — trzy — po jednej dla każde; postawy; ilość strza'ów 
w serji — 10 ocenianych oraz trzy próbne, czas —■ 10 strzałów 
ocenianych maximum 15 m.

Ocena — podług sumy osiągniętych punktów w 3-ch serjach.
Udział — instruktorów w ilości trzech z każdej Chorągwi 

oraz trzech z G. K. M., (którzy na zawodach eliminacyjnych 
o Mistrzostwo Chorągwi zdobyli pierwsze miejsca i uzyskali 
wyniki' conajmniej 120 pkt.).

B. BROŃ DŁUGA KALIBER 22.
B. 3) Dla Junjorów (do lat 16-stu) o nagrodę imienia ....

....................... .................................... broń długa, dowolna, kal.
22.

Odległość 25 mtr. Postawa stojąca bez podparcia. Tarcza — 
10 pierścieniowa o średnicy największego- pierścienia 30 cm., 
pole czarne o średnicy 6 cm. Ilość seryj — dwie. Ilość strza­
łów — 10 strzałów ocenianych plus trzy próbne w każdej serji. 
Czas nieograniczony.

Ocena — podług sumy punktów, osiągniętych w dwóch se- 
rjąch.

Udział — najwyżej po trzech zawodników z każdej Chorągwi 
(którzy n® zawodach eliminacyjnych o Mistrzostwo Chorągwi 

zdobyli jedno z trzech pierwsizych miejsc i uzyskali conajmniej 
po 120 pkt.).

B. 4) Zawody Jednostkowe o tytuł „Mistrza Z. H, P,“ w roku 
1929 o nagrodę przechodnią „Spartanin" imienia Prezesa Rady 
Ministrów Profesora Kazimierza Bartla, broń dowolna, długa, 
kal. 22.

'Odległość — 100 mtr. Postawa stojąca bez podparcia. Tar­
cza — jak w konkurencji I A. 1). Ilość seryj — cztery. Ilość 
strzałów — 10 strzałów ocenianych oraz trzy próbne nieóćenia- 
ne w każdej serji. Czas — jak w konkurencji I A. 1).

Ocena podług sumy punktów osiągniętych w czterech serjach.
Udział — mogą wziąć udział druhowie (również instruktorzy), 

którzy uzyskali jedno z pierwszych trzech miejsc, zaprotokóło­
wanych w eliminacyjnych zawodach o tytuł „Mistrza danej 
Chorągwi harc." na rok 1929. (Najwyżej trzech druhów w każdej 
Chorągwi oraz 3-ch z G. K. M., którzy uzyskali w 1929 r. wyniki 
conajmniej 280 pkt.).

B. 5) Zespołowe: „O Mistrzostwo Z, H. P.* ‘ w roku 1929. 
o nagrodę przechodnią Naczelnictwa Z. H. P, ufundowaną w 
„Dziesięciolecie Odzyskania Niepodległości Rzeczypospolitej 
Polskiej oraz Dziesięciolecia Zjednoczenia Harcerstwa* 4. Broń 
dowolna, długa, kal. 22.

Odległość 50 mtr. Postawa stojąca bez podparcia. Tarcza — 
10 pierścieniowa, o średnicy największego pierścienia 50 cm, 
pole czarne 20 cm. (cztery pierścienie). Ilość seryj — pięć, po 
jednej dla każdego z członków danego zespołu — 5 druhów 
i jeden zapasowy. Ilość strzałów — 10 strzałów ocenianych oraz 
najwyżej trzy próbne w każdej serji. Czas trwania — każdej 
serji — dziesięć strzałów najwyżej 15 minut

Ocena podług isumy punktów, osiągniętych przez 5 zawodni­
ków.

Udział — mogą wziąć udział: jeden zespół ż G. K, M,, oraz 
z każdej Chorągwi dwa zespoły (zespół stanowią: 5 druhów oraz 
jeden zapasowy, zgłoszeni imiennie członkowie jednej drużyny), 
które uzyskały najlepsze wyniki, zaprotokółowane na elimina­
cyjnych zawodach „0 mistrzostwo danej Chorągwi".

Wiek zespołu:
a) jeden zespół (5 druhów) młodszy, przeciętny wiek lat 15-cie, 

uczestnicy od 13 do 16 lat;
b) drugi zespół (5 druhów) starszy, uczestnicy ponad lat 16-cie.
W skład zespołu starszego mogą wchodzić instruktorzy z da­

nej drużyny, a do zespołu G. K. M. również członkowie N. R. H.
Członkowie (zespołu mogą strzelać z różnych typów broni, 

kal. 22, przyczem zespół może posiadać od 1 — 5 sztuk broni.

C. BROŃ KRÓTKA KALIBER 22,
C. 6) Zawody jednostkowe o tytuł „Mistrza Z. H. P.‘‘ w roku 

o nagrodę przechodnią imienia Kierownika Wydziału Przysposo­
bienia Wojskowego w G. K. M. Porucznika Harcmistrza Juljana. 
Lucjana Leśniewskiego, broń krótka, dowolna, ka>l. 22.

Odległość — 50 mtr. Postawa stojąca bez podparcia. Tarcza — 
jak w konkurencji I B. 5). Ilość seryj — w 1929 r. dwie; w 1930 
r. cztery; w następnyclFlatach sześć. Ilość strzałów — 10 strza­
łów ocenianych oraz trzy próbne w każdej serji. Czas każdej 
serji — 10 strzałów — najwyżej 15 minut.

Ocena podług sumy punktów osiągniętych.
Udział — jak w konkurencji I B. 4). (Najwyżej trzech druhów 

z każdej Chorągwi oraz 3-ch z G. K. M.).

ZAWODY SPECJALNE:
D. 7) Strzelanie o tytuł „Pierwszego Strzelca Harcerza Sto­

licy" w reku 1929. (Konkurencja w r. 1929 — odbędzie s:ę na 
Zawodach Mistrzowskich Chorągwi Warszawskiej), o nagrodę 
przechodnią infenia Redakcji „Harcerza", broń długa, dowolna, 
kal. 22. Odległość 50 mtr. Postawa stojąca bez podparcia. Tar­
cza — jak w konkurencji I B. 5). Ilość seryj — dwie. Ilość strza­
łów — 10 strzałów ocenianych oraz trzy próbne w każdej serji, 
Czas nieograniczony.

Ocena — podług sumy punktów, osiągniętych w dwuch 
seriach.

Udział — instruktorów i harcerzy oraz członków N. R. H.:
a) zwycięzców pierwszych trzech miejsc tei konkurencji z lat 
ubiegłych, b) 50 (pięćdziesięciu) druhów, którzy pierwsi zgło­
szenia swe do tej-że konkurencji (harcerze, instruktorzy, dzia­
łacze Harcerscy, zamieszkujący w stolicy), nadeszlą w oznaczo­
nym dodatkowo terminie do Sekretarjatu Komitetu Org. Wyko­
nawczego Zawodów Strzeleckich.

D. 8) Strzelanie zespołowe o „Harcerskie Mistrzostwo Wielko­
polskich Drużyn Pozaszkolnych miasta Poznania w roku 1929 
o nagrodę imienia Hm. R. P. Stanisława Sedlaczka. Broń długa, 
dowolna, kal. 22. Odległość 50 mtr. Postawa stojąc bez pod­
parcia. Tarcza — jak w konkurencji I B. 5). Ilość seryj — trzy, 
po jednej dla każdego z członków danego zespołu — 3 druhów 
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z jednej drużyny. Ilość strzałów — 10 strzałów ocenianych 
oraz najwyżej trzy próbne w każdej .serji. Czas trwania każdej 
serji — dziesięć strzałów najwyżej 15 minut

Ocena podług sumy punktów osiągniętych»przez 3-ch zawod­
ników.

Udział — zespołów, izłożonych z 3-ch zawodników (plus 1 za­
pasowy) Chorągwi Poznańskiej, należących do tej samej drużyny 
pozaszkolnej

Wiek zespołu — uczestnicy od 15 do 18 lat.
Zespół winien być zgłoszony przez drużynowego w drodze 

służbowej do zawodów w biurze Komitetu Zawodów zgodnie 
z Regulaminem Zawodów Harc. Strzeleckich.

Członkowie zespołu mogą strzelać z różnych typów broni, 
kal. 22, przyczem zespół może posiadać od 1 do 3 sztuk broni.

ZAWODY „POCIESZENIA".

E. 9) Jednostkowe dla wszystkich o nagrodę „Pocieszenia", 
ufundowaną przez Hm. Inż, Olgierda Grzymaławskiego, Sekre­
tarza Generalnego Z. H. P. Broń długa, dowolna, kal. 22, Odle­
głość 50 mtr. Postawa stojąca bez podparcia. Tarcza — jak 
w konkurencji I B. 5). Ilość seryj — 1 (jedna). Ilość strza­

łów — serja 10 (dziesięć) strzałów ocenianych oraz 3 próbne. 
Czas trwania serji nieograniczony.

Ocena — według sumy punktów osiągniętych w serji.
Udział — mogą wziąć udział druhowie, którzy stawali do 

zawodów związkowych i uzyskali w poprzednich konkurencjach 
„jednostkowych1' (t. j. I A. 1); I B. 3); I B. 4); I C. 6) II D. 7); 
miejsca od 4 (czwartego) do 10 (dziesiątego) włącznie.

Uwaga do całości Związkowych Harcerskich Zawodów Strze­
leckich:

Strzały próbne:
Zawodnicy w pkt. programu, które przewidują strzały próbne, 

mogą je oddać lub zrezygnować z ich oddania.
Strzały próbne, jako niezaliozane, a służące jedynie do przy­

strzelania się, mogą być oddane przed poszczegółnemi serjami 
lub łącznie przed całem strzelaniem danego punktu programu, 
względnie pewną serją danego strzelania. Oddawanie strzałów 
próbnych w czasie strzelania serji jest niedopuszczalne.

III. Regulamin Harcerskich Związkowych Zawodów Strzelec­
kich — będzie ogłoszony później.

St. Sedlaczek, Hm. Rp. 
Naczelnik Głównej Kwatery M.

ROZKAZ NACZELNIKA G. K. M. L. 4 z dnia 7 lutego 1929 r.
1929 r. II Narodowy Zlot Harcerzy, 12 — 23.VII.1929 (IV rozkaz) w Poznaniu ku uczczeniu Dziesię ciolecia Odrodzenia Polski 

i Dziesięciolecia Zjednoczenia Harcerstwa.

A. KALENDARZ ZLOTOWY.
1 kwietnia — zgłoszenie drużyn do K. Ch, o ile K. Ch. nie 

dała już wcześniejszego terminu.
Zgłoszenie lekcji gimnastyk, do trójboju, — do
K. Ch, — wpłacenie 2 złotych od uczestnika 
na konto P ,K, O. 1550.

15 kwietnia — Komendy Chorągwi zgłaszają Głównej Kwate­
rze: uczestnictwo drużyn w Zlocie, udział dru­
żyn w zawodach i konkursach skautowych (W. 
U. 1929, Nr. 2, str. 6 Rozkaz L. 1, część V, 
punkty 4 i 6 do 15 włącznie), gimnastyki i trój­
boju.

5 maja — w razie zbyt dużej ilości zgłoszeń do zawodów 
i konkursów skautowych G. K. zarządza za­
wody eliminacyjne w tym dziale.

10 czerwca — koniec zawodów eliminacyjnych strzeleckich w 
Chorągwiach, koniec rozgrywek i zawodów w.
i. w Chorągwiach.

15 czerwca — K, Ch. zgłaszają Głównej Kwaterze uczestników 
do zawodów W. F., strzeleckich i wodnych.

25 czerwca — koniec ewentualnych zawodów eliminacyjnych 
Chorągwi w dziale skautowym,

1 lipca — ewent, zgłoszenie do G. K, zawodników w dzia­
le skautowym po eliminacjach.

1 lipca' — przeniesienie Głównej Kwatery do Poznania, 
początek kursu Związkowego.

B. PROGRAM OGÓLNY II ZLOTU.

12. VIL piątek — zjeżdżanie się drużyn.
13. VII. sobota — urządzanie obozów.
14. VII. niedziela — nabożeństwo, uroczyste otwarcie Zlotu.
15. VII. Święto Zjednoczenia w Rocznicę Grunwaldu. Nabożeń­

stwo. Przemarsz przez Poznań. Po południu uroczyste otwarcie 
Zawodów. Wieczorem ognisko, z programem okolicznościowym,
m. inn. każda Chorągiew, wzgl. hufce lub środowiska przypomi­
nają, co wniosły Polsce i ślubują Jej wierną służbę. Przyjęcie 
nowych członków do Grona Starszyzny,

16. VII. — 20.VIL Zawody, konkursy, zwiedzanie Wystawy 
i Poznania, wycieczki w okolice, popisy publiczne.

Jeden dzień poświęcony Morzu i sportom wodnym.
W jednym z dni święto gości z zagranicy.
Terminy zawodów (możliwe zmiany).
Lekka atletyka: 16-go do 14.30; 17-go do 19-ej.
Trójbój: 18-go od 8 do 14.30.
Gry sportowe: 16 do 19; 2O.VII do 12 półfinały, 20-go po­

południu o III miejsce w finale.
Łucznictwo: 18.VIII. od godz, 8 do 19,VII godz. 18.
Strzelectwo: 16, 17, 18 lipca.
Terminy innych zawodów zostaną wskazane później.

C. POKAZY NA ZLOCIE.
W dniach 12 i 13 lipca i w czasie trwania Zlotu drużyny zgła- 

szai- się w Komendzie Zlotu do pokazów i popisów z różnych 
dziedzin harcerstwa, zarówno techniki skautowej, jak wycho­
wania fizycznego, przysposobienia, wojskowego i wogóle wszyst­
kich sprawności harcerskich, np. lekcja gimnastyki obozowej, 
gry i zabawy ruchowe i krótkie skautowe, piramidy, gimnastyka 
rytmiczna, przy śpiewie, obraizy gimnastyczne, pokazy sygnali­
zacji, pionierki, samarytanki, 15 minutowe pokazy przy ognisku, 
pokazy gazowe, śpiew, muzyka, praca w warsztatach i t. p., 
i t. p. Pokazy będą odbywać się na scence na Wystawie Krajo­
wej, na stadjonie, w obozie zlotowym w ciągu dnia i przy 
ognisku. Będą one zaliczane przy ocerne do konkursu „Naj­
lepsze obozowanie", ewentualnie także do innych,

Każda drużyna niezależnie od tego czy staje do zawodów 
i konkursów nieobowiązkowych, winna zgłosić przynajmniej je­
den pokaz (względnie zespół krótkich pokiazów), trwający 15 
minut.

D. ZAWODY I KONKURSY Z DZIEDZINY WYCHOWANIA 
FIZYCZNEGO I SPORTÓW (NIEOBOWIĄZKOWE).

1. Gimnastyka, Wzorowa lekcja gimnastyki drużyny, 45 mi­
nut; przyrządy dowolne, komenda zawodów dostarcza tylko 
boiska. Zgłaszać się mogą drużyny, bez ograniczenia ilości z 
jednej Chorągwi.

II. Gry sportowe.
Program, Mistrzostwa Z, H, P, — 1. Palant polski (regulamin 

ks. Adamskiego).
2. Piłka polska (szczypiorniak, regulamin Kurletto-Rębowski),
3. Siatkówka. (Regulamin Polsk, Związku Gier Sportowychj.
4. Koszykówka. (Reguł. Polsk. Związku Gier Sportowych). 
Udział: Z Chorągwi: Krakowskiej, Lwowskiej, Lubelskiej,

Łódzkiej, Płockiej, Poznańskiej, Śląskiej, Warszawskiej, Wileń­
skiej i z urządzających rozgrywki o mistrzostwa Chorągwi, stają 
do rozgrywek na Zlocie drużyny, które w zawodach Chorągwia- 
nych osiągnęły dwa pierwsze miejsca. Pozostałe Chorągwie ma­
ją prawo wystawić po jednej drużynie, najczynniejszej pod 
względem sportowym, która w sezonie 1928/29 miała conajmniej 
3 oficjalne spotkania w danej grze. Jedna drużyna może brać 
udział najwyżej w dwóch grach.

Sposób rozgrywek. Obowiązuje system puharowy (wyjaśnienie 
w regulaminie ramowym). Drużyny przegrywające w półfinałach 
rozgrywają w sobotę 20.VII. popołudniu mecze o trzecie miejsce 
w finale.

III. Lekka atletyka.
Program: 1) Bieg 100 m., 2) Bieg 400 m., 3) Bieg 1500 m , 4) 

Skok w dal, 5) Skok wwyż, 6) Tyczka, 7) Dysk (2 klgr.), 8) 
Oszczep, 9) Kula (7,257 kg.), 10 Bieg rozstawny 4 X 100.

Udział: :a) W zawodach lekkoatletycznych mogą brać udział 
harcerze i instruktorzy, w wieku ponad 17 lat do 35, wyzna­
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czeni przez Komendanta Chorągwi na podstawie zawodów 
wstępnych Chorągwianych, na których osiągnęli wyczyny co- 
najmniej jak podane niżej:

1. Bieg 100 m. — 13", 2. Bieg 400 m. — 59". 3. Bieg 1500 m.— 
4'50". 4. Skok w dal — 520 cm. 5. Skok wwyż — 140 cm. 6, Skok 
o tyczce — 240 cm. 7. Rzut dyskiem (2 kg.) — 26 m. 8. Rzut 
oszczepem — 36 m, 9. Pchnięcie kulą (7,257 kg.) — 9 m. 10. Bieg 
rozstawny 4 X 100 — 52’.

b) Wybór zawodników odbywa się w Chorągwiach: Krakow­
skiej, Lwowskiej, Łódzkiej, Poznańskiej, Śląskiej, Warszawskiej 
na zasadzie ziawodów eliminacyjnych, przeprowadzonych według 
„Regulaminu ramowego zawodów sportowych harcerzy", przy- 
czem 50% uczestników wym. Chorągwi, prócz Warszawskiej, 
może stawać na zasadzie wyników stwierdzonych w drodze za­
wodów korespondencyjnych reszcie Chorągwi pozostawia się 
możność wyboru zawodników całkowicie w drodze korespon­
dencyjnej, z tem, że bardziej pożądane jest jednak urządzenie 
normalnych Zawodów-Chorągwi,

c) do zawodów staje ż jednej Chorągwi:
1) w konkurencjach indywidualnych najwyżej 6 druhów w tem 

1 zawodnik najwyżej do 3 konkurencyj, nie licząc biegu roz­
stawnego.

2) do biegu rozstawnego staje 4 druhów, członków tej samej 
drużyny.

d) wszyscy stający do zawodów muszą mieć wypełnioną 
kartę sprawności fizycznej za r. 1929.

IV. Trójbój.
Dla młodszych harcerzy do lat 16 i dla senjorów ponad 35 

lat.
Program: 1) Bieg 60 m. (min. 8,6), 2) Skok w dal (min. 460 

m.). 3) granat jajowy polski zaczepny (min. 270 gr.). Pięć trafień 
do leja o średnicy 3 m. z odległości 25 m., w ciągu 1 min. 
maksimum 15 granatów.

Udział: a) Harcerze do lat 16 włącznie i ponad lat 35, którzy:
1) osiągnęli w sezonie 1929 r. do 15 czerwca t. r. conaimniej 2 
razy wyniki wskazane wyżej jako minima. Osiągnięcie tych 
wyników stwierdza drużynowy w książce służbowej.

2) posiadają wypełnioną kartę sprawności fizycznej za r. 1929.
b) z każdej drużyny Zlotowej może stawać jeden harcerz, 

o ile drużyna na zlocie posiada zespół 5 ludzi, osiągających wy­
niki minimalne. Do zawodów staje najlepszy trójboista wy­
znaczony przez drużynowego.

V. Łucznictwo.
Program: A) Ziąwody dla juniorów (do lat 16 wyłącz­

nie).
1) Strzelanie na odl. 15 m. tarcza średnicy 80 cm., jedna 

ser ja 12 strzałów plus 3 próbne.
2) Strzelanie na odległość, donośność — 3 strzały liczy się 

najlepszy wynik.
B. Zawody dla starszych (ponad 16 lat).
1) Strzelanie na odległość 25 cm. (warunki jak A 1).
2) Strzelanie ra odległość 50 cm., tarcza śr. 120 cm, dwie 

serje po 12 strzałów każda, plus 3 próbne ogółem.
3) Przerzucanie meldunku, cdleglość 80 m., cel: rów o wy­

miarach 6X4 m.; strzał 6 pius 2 próbne. Meldunek umocowany 
do strzały 2 X 10 cm. Ilość trafień.

Udział: 1. Uczestnicy muszą wykazać, że osiągnęli następujące 
minima; przy tarczy pięciopierścieniowej, punktowanej 9—7— 
5—3—1 pkt., w konkurencj:

A 1 30 pkt. (108 możliwych),
A 2 80 m. (max. 250 m.),
B. 1 42 pkt. (możl. 108),
B. 2 35 pkt. (możl. 216),
B. 3 — 1 (możl. 6).
2) Staje z jednej Chorągwi: a) do Al, BI, B2 miximum 6 dru­

hów, w tem najwyżej 2 w jednej konkurencji,
b) do A2 najwyżej 3,
c) do B3 najwyżej 2.
Punktowanych 30 uczestników.
3) Wybór zawodników — jak do zawodów lekkoatletycznych 

III, Udział b.
VI. Sporty wodne.
a) Zawody indywidualne przez losowanie:
1) ratowanie tonącego (na czas) wyratować tonącego 15 m. od 

brzegu, w ubraniu, 2) rzucanie koła ratunkowego i liny (z kładki, 
do stojącego o 10 m.), 3) sygnalizacja ,.Codem", 4) Liniarstwo 
(na czas, węzły i prace liniarskie), 5) miernictwo (20 zadań 
mierzenia wysokości, odległości na oko), 6) naprawa części ło­
dzi, 7) nurkowanie (wyciąganie talerzy), 8) żeglarstwo na 5 mI. 2, 
9) wyścig na pychówkach.

I. Przepisy stale obowiązujące.
1. Referenci Prasowi obowiązani są do dnia 5-go 

każdego miesiąca nadsyłać krótkie (w kilku zdaniach) spra­
wozdania ze swej działalności w miesiącu ubiegłym wraz z od­
pisami komunikatów wysłanych do pism.

II. Zarządzenia,, przypomnienia i wskazówki bieżące,
2. Obozy związkowe starszyzny 1929, a) Kurs przed- 

zlotowy harcmistrzów rozpocznie się 1 lipca, pod Poznaniem, 
w pobliżu terenu Zlotu i będzie trwał do 12-go, poczem uczestni­
cy wezmą udział w Zlocie, co będzie stanowiło część kursu 
i warunek ukończenia go; pracować będą mogli w czasie Zlotu 
w jego Komendzie lub w Komendzie obozu własnej Chorągwi. 
Zakończenie nastąpi w parę dni po Zlocie.

Warunki udziału: a) conajmniej 18 lat skończonych, b) 
stopień podharcmistrza, c) zaznajomienie się dokładne z lite­
raturą przepisaną dla kursów korespondencyjnych, d) wniesie­
nie w dniu przybycia lub wcześniej opłaty 50 zł, ^obejmuje

Do zawodów zgłasza się zastęp jednej drużyny 7 harcerzy 
i zastępowy,

bj Regaty z przeszkodami 6 harcerzy z jednej drużyny w łodzi 
wioślarskiej 4 krótkie. (Przeszkody: ratówianie tonącego, bez 
wioseł, na pych, zatapianie łodzi i t. p.).

c) Sztafeta na kajaku. Cały zastęp i zastępowy 8 harcerzy,
d) Pływanie z przeszkodami. Cała osada z zastępowym 8 har­

cerzy (przeszkody; ratowanie tonącego, przeciąganie łodzi, zdej­
mowanie koszuli harc, i t. p.

e) Pływanie.
Styl dowolny: 1) dla harcerzy do 13 lat — 50 m., 2) dla har­

cerzy 13, 14 i 15 lat (juniorzy) — 100 m., 3) dla harcerzy od 15 
do 35 lat — 100 m., 4) dla harcerzy od 15 do 35 lat — 400 m,
5) dla senjorów od 35 lat ■— 100 m., 6) sztafeta 8 X 50 metr.

Warunki dopuszczenia: do 2, 3, 4 i 5 posiadanie sprawności 
pływaka dla sztafety, posiadanie sprawności pływaka, lub pły­
waka ratownika; staje zespół z jednej drużyny, wiek dowolny.

Startuje z jednej Chorągwi maximum 13 druhów t. j. po 1 do 
każdej konkurencji plus sztafeta.

f) Zawodu w Chorągwiach. O ile do jakiejś konkurencji zgłosi 
się duża ilość zawodników Główna Kwatera zarządzi zawody 
eliminacyjne w Chorągwiach.

VII. Termin zgłoszeń.
1) Do gimnastyki i trójboju — 1 kwietnia do Komendy Cho­

rągwi — 15 kwietnia Komenda Chorągwi do Głównej Kwatery,
2) Do lekkiej atletyki, gier sportowych, łuczn'ctwa, i sportu 

wodnego, jako wymagających zawodów eliminacyjnych — 15 
czerwca Komendy Chorągwi zgłaszają zawodników Głównej 
Kwaterze.

Forma zgłoszeń. Przy zgłaszaniu do zawodów a) jednostko­
wych należy podać imię, nazwisko, wiek zawodnika, dopuszczo­
nego przez K. Ch. b) zespołowych — nazwę drużyny (miejsco­
wość, patron, hufiec, adres drużynowego).

St. Sedlaczek Hm. Rp, 
Naczelnik Głównej Kwatery.

ROZKAZ NACZELNIKA G. K. M. L. 5 z dnia 23 lutego 1929 r.
wszystkie wydatki na kursie do dn. 12 lipca (i w dniach po 
Zlocie) włącznie; uczestnicy korzystają z ulgi kolejowej 50% 
w obie strony.

Pierwszeństwo przyjęcia mają harcmistrze, którzy nie odbyli 
dotychczas obozu związkowego.

W miarę miejsc mogą być przyjęci na kurs starsi pracownicy 
harcerscy, nie posiadający stopnia ph.

Zgłoszenia przesyłać do Głównej Kwatery drogą służ­
bową przed 15 maja b. r. Osoby, których wykazów służby G. 
K. M. nie posiada (bez stopnia starszyzny) winny przy zgłosze­
niu nadesłać dokładny wykaz służby (życiorys).

b) Kurs „Dżembori". Projektuje się urządzenie kursu w 
czasie wyprawy do Anglji. Kurs rozpocząłby się razem z obo­
zem wyprawy (przed Zlotem i w czasie Zlotu). Bliższe informa­
cje później. Interesujący się tą sprawą zechcą podać swe adre­
sy do G. K.

c) Kurs instruktorów harcerskich, wychowa­
nia fizycznego — odbędzie się przed Zlotem i po Zlocie, 
pod Poznaniem, Bliższe szczegóły zostaną podane później. -



Nr 3 WIADOMOŚCI U R ZĘDO WE 13

d) Kursy: wilcząt i kierowników drużyn star­
szej młodzieży — są projektowane, zależnie od zgłoszenia 
się harcmistrzów do kierownictwa i dostatecznej ilośei uczestni­
ków. G. K. oczekuje zgłoszeń i propozycyj.

3. „Wskazówki dla skautmistrzów‘‘. Zwracam uwagę na 
wydawnictwo „Harcmistrza", ukazujące się arkuszami i wzywam 
do energicznego poparcia go przez zyskiwanie prenumeratorów 
„Harcmistrza". Zalecam, w myśl rady Baden-Powella, utworzyć 
„zastępy studjujące" w środowiskach harcerskich i czytać, re­
ferować oraz dyskutować „Wskazówki", a zarazem przerabiać 
ćwiczenia praktyczne tam podane w tygodniowych programach.

, „Rocznik 1928 — Zbiór przepisów Z. H, P,“, Mimo wezwań 
Rocznik rozchodzi się powoli. Polecam Druhom Komendantom 
skontrolować, czy hufcowi, drużyny, starszyzna posiada „Rocz­
nik";. poczynić starania o ułatwienie nabywania go; przy kupnie 
większej ilości za gotówkę Komisja Dostaw udziela opustu.

5. Regulamin Kapelanów wyszedł w osobnej odbitce; można 
go otrzymać z G. K. za przesłaniem znaczka pocztowego 
na 20 groszy.

6. Historja Harcerstwa. Komenda Męskiej Chor. Krakowskiej 
opracowuje dzieje harcerstwa męskiego zachodniej Małopolski. 
Celem dokładnego opracowania tematu potrzebne są wszelkie 
dane, dotyczące początku, rozwoju i życia drużyn obecnie ist­
niejących, lub tych, które istniały na terenie zach. Małopolski 
i Śląska Cieszyńskiego (do czasu przyłączenia go do Chor. Ślą­
skiej), — wykazy osób, które mogłyby służyć informacjami (po­
dać adresy), — spisy harcerzy, biorących udział w walkach o 
niepodległość (od 1914 r. — podać szczegóły), — wvkazy za­
bitych, rannych i odznaczonych. Wszystkich, którzy mogliby 
przyczynić się do wspomnianej pracy Komenda Chor, prosi o 
nadesłanie swych wiadomości pod adresem: Kom. Chor. Kra­
ków, Szewska 12.

III. Dżembori.
7. a) Wewnętrzna organizacja wyprawy. Podział na grupy, 

przydział instruktorów, określenie kompetencyj poszczególnych 
funkcyj i inne sprawy, tyczące się wewnętrznej organizacji wy­
prawy zostaną ogłoszone z chwilą otrzymania odpowiedzi z

.Min. Skarbu, ilu harcerzy będzie mogło wyjechać do AngljL Od­
powiedzi tej oczekuje G. K. M. w najbliższych dniach.

b) Koszty. Dokładne określenie kosztów, jakie przypadną na 
każdego uczestnika, uzależnione jest przedewszystfciem od usta­
lenia sposobu komunikacji. G. K. M. czyni obecnie starania o 
zapewnienie wyprawie jaknajtańszego przejazdu morzem.

c) Umundurowanie, Umundurowanie jest zasadniczo dla wszyst­
kich uczestników, łącznie z harcmistrzami, jednolite.

1) Nakrycie głowy: rogatywka z lilijką, dookoła zielonego 
paska — krajka, muszelki, „fipuś" względnie inny, ustalony 
dla danego oddziału, motyw ludowy.

2) Koszule, spodenki, paski, pończochy (wzgl. getry), obuwie, 
jak również krawiaty (wzgl. chustki) — bezwzględnie jednakowe 
w danym oddziale.

3) Na paskach klamry z K. D. H. w Poznaniu.
4) Nakrycie zwierzchnie będzie ustalone później.
5) Ciupaga albo laski skautowe, tylko wtedy gdy cały oddział 

będzie w nie zaopatrzony.
6) Wszelkie oznaki zostaną podane oddzielnie.
Każdy harcmistrz winien posiadać: 2 p. krótkich spodenek, z 

których jedna — granat, szewiot., druga — z materiału frenczo- 
wego, pas skórzany na frenczu z klamrą typu K. D. H, w Po­
znaniu, getry barwy stalowej, półbuciki bronzowe, ciupagę, (je­
żeli ostrze metalowe konieczna skórzana pochwa). Harcmistrze, 
pragnący obecnie sprawić sobie frencz, winni zwrócić się do re­
ferenta Dżembori G. K. M. o próbkę mateirjału i podanie za­
twierdzonych już zmian.

d) Obozy przygotowawcze przed Dżembori, Wspólny obóz dla 
wszystkich uczestników wyprawy odbędzie się w okolicach Po­
znania w lipcu. Zacznie się 8-go, trwać będzie w ciągu całego 
Zlotu i skończy się w dniu .wyruszenia Wyprawy w podróż, to 
jest ok, 25-go. Druhowie, którzy dla ważnych przyczyn będą 
pragnęli zwolnić się z obozu przed opuszczeniem Polski, mogą 
starać się o uzyskanie urlopu na dzień 23 lub 24-go. Niezależnie 
od powyższego obozu, wszystkie Chorągwie, wystawiające swe 
oddziały winny przedtem zorganizować własne obozy przygo­
towawcze. Co do terminu ich urządzenia, komendanci tych Cho­
rągwi obowiązani są porozumieć się z referentem Dżembori w 
G. K. O obozach oddziałów, które składać się będą z uczestni­
ków kilku Chorągwi — zostaną rozesłane oddzielne zawiado­
mienia do zainteresowanych komendantów Chorągwi, niezwłocz­
nie po dokonaniu odpowiedniego podziału wewnątrz wyprawy 
(patrz punkt a),

e) Reklamowanie firm. Komendy Chorągwi, pragnące zasilać 
swój fundusz na Dżembori drogą reklamowania firm, winny 
przed zawarciem odpowiedniej umowy z daną firmą — skomu­
nikować się w tej sprawie z referentem Dżembori.

IV. Wystawa w Poznaniu.
Zalecam drużynom nadsyłać następujące materjały:
8) Wykaz wycieczek i obozów krajoznawczych. Na ślepej 

mapie Polski (Ziemie Polskie podz. 1:5,000,000 — koniecznie 
zastosować ten format i rodzaj mapy, E. Romer, Wydawnictwo 
Książnicy — Atlas, cena 20 gr.) naznaczyć swoje środowisko 
i przy pomocy linij połączyć ze wszystkiemi miejscowościami 
zwiedzonemi przez zastępy i drużynę. Każdy rok zaznaczyć in­
nym kolorem.

9) Album zdjęć fotograficznych krajoznawczych zwiedzonych 
miejscowości. Drużyny mogą nadsyłać i pojedyńcze fotografje. 
które będą zebrane w jeden album ogólno harcerski.

10. Albumy ze zbiorami fotografij, szkiców i rysunków po. 
szczególnych działów krajoznawstwa jak: rysunki krzyży przy­
drożnych, kapliczek, ruin zamków, z zabytków przyrody mar­
twej i żywiej, okazy drzew, stroje ludowe, narzędzia ciekawe, 
zamki drewniane i t. d.

11) Opisy wycieczek krajoznawczych z ilustracjami.
12) Wywiady wsi według kwestjonarjusza podanego w „Har­

cerzu" Nr. 26 — 28 z 1928'r. Przy kwestjonarjuszach pisać na 
papierze formatu handlowego.

13) Artykuły krajoznawcze pisane przez harcerzy i umieszcza­
ne w pismach tak harcerskich, młodzieży, jak i w prasie co­
dziennej.

V. Starsze Harcerstwo,
14) Obóz Starszoharcerski organizuje G. K. M. przed Zlotem 

Naród, pod Poznaniem. Obóz rozpocznie się 1 lipca, z dniem 
11 lipca przenosi się na teren Zlotu. Zgłoszenia winny nadsyłać 
zrzeszenia Starszych Harcerzy do G. K. M. do 1 kwietnia. 
Koszta będą podane później. Uczestnicy wezmą udział w pra­
cach przygotowawczych Zlotu.

Kurs dla kierowników pracy Starszoharcerskiej odbędzie się 
łącznie iz obozem. Warunki przyjęcia: skończonych lat 18. sto­
pień wywiadowcy (pożądane podharcmistrz), zobowiązanie do 
pracy w dziedzinie Starszego Harcerstwa. Kandydaci muszą 
przed kursem ukończyć kurs korespondencyjny (2 prace). Zgło­
szenia do G. K. M. do 1 kwietnia b. r.

15) Udział w Zlocie, W rozkazie N-ka G. K. M. L. 1 z 14.1.29 
r. p. VI (W. U. str, 7) powinno być: Nakładłam na zrzeszenia 
St. H. obowiązek udziału w Zlocie i w pracach zorganizowania 
Wystawy.

16J Konferencję starszoharcerską w sprawie drużyn harce­
rzy zawodowo - pracujących zwołuje G. K. M. w dn. 6 i 7 
kwietnia b. r. w Katowicach. Program konferencji: 1) zagadnie­
nie zorganizowania starszej młodzieży zawodowo - pracującej, 2) 
sprawozdania zrzeszeń Starszych Harcerzy i drużyn harc., po­
szczególnych typów: rzemieślnicze, robotnicze, pracowników 
biurowych, mieszane. 3) program i metoda pracy poszczególnych 
typów, 4) organizacje filjalne (prowadzone przez Harcerstwo dla 
nieharcerzy), 5) komunikaty i krótkie referaty (przysposobienie 
zawodowe w Harcerstwie, pośrednictwo pracy i inne).

Udział mogą wziąć: delegaci zrzeszeń Starszych Harcerzy nie- 
akademickich, starszyzna, starsi harcerze i drużynowi (wzgl 
przyboczni) interesujący się powyższemi zagadnieniami.

Zgłoszenia nadsyłać do 20.III b. r.

VI. Sprawy osobowe — mianowania.
17) Sprawność instruktora pionierki zatwierdzam druhowi 

Aleksandrowi Wieckiemu (Chor. Poznań).

VII. Sprawy osobowe — urlopy, zwolnienia, przydziały.
18) Urlopy ph. M. Białokoz (Chor. Białostocka) na czas służ­

by wojskowej do dn. 15.IV.30 r.; ph. Zb. Czekański (Chor. Lwow­
ska) na czas służby wojskowej; hm. J. Płonka do 1.IX.29 r.

19) Zmiany Przydziału, ph. A. Czyżewski z Chor. Lwowskiej 
do Śląskiej; ph. J. Wagner z Chor. Lubelskiej do Warszawskiej; 
ph. J. Miąsik z Chor, Krakowskiej do Śląskiej.

St, Sedlaczek Hm. Rp. 
Naczelnik Głównej Kwatery.

Sprostowanie. W rozkazie N. Z. H. P. L. 1 z dn. 10.1.1929 r. 
mylnie wydrukowano: B. Minkiewicz. B. Rozental. M. Wąckow- 
ski. Powinno by: A, Minkiewicz, A. Rozental, M. Więckowski,
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Z Głównej Kwatery M.
Opracowano szereg artykułów, bibljografję kursów i obozów 

ona,z zestawienia statystyczne do wydawnictwa „Lato Har­
cerskie". Z ramienia G. K. dh. Nekrajz opracowuje ks:ążkę 
o udziale Harcerstwa w wojnie, dh. Czajkowska o pracy społecz­
nej Harcerstwa. W styczniu opracowano sprawozdanie wydzia­
łów i częściowo dane z Chorągwi. (Do 5.II. nadeszły raporty 
tylko Chorągwi: Wilno, Śląsk, Łódź, Kielce, Białystok).

Opóźnianie się raportów ogromnie utrudnia wydanie .sprawo­
zdania rocznego, które mimo odłożenia Zjazdu Walnego na 
jesień, musi być wydrukowane na maj, aby znalazło .się na 
Wystawie i aby można było opracować wcześniej wykresy 
i zestawienia.

W sprawie Zlotu odbyły się posiedzenia Komitetu Wykonaw­
czego w Poznaniu; w porozumieniu z przewodniczącym Komi­
tetu, wiceprezydentem m. Poznania, Druhem Drem M. Kie- 
daczem ustalono projekt budżetu i wytyczne najbliższych prac, 
rozdzielono prace pomiędzy Chorągwie i drużyny; ustalono na 
zasadzie projektów odpowiednich wydziałów programy zawo­
dów skautowych, w. f., wodnych i strzeleckich, przeprowadzo­
no konferencje co do organizacji gospodarstwa zlotowego. Gos­
podarzem będzie dh. ph. pułk, Zagłoba-Zygler, gospoda-stwo 
będzie zorganizowane jako samowystarczalne przedsiębiorstwo, 
drużyny wkrótce już zostaną wezwane do zgłoszenia zapotrze­
bowań produktów i materjałów, oraz do wpłacenia zaliczek.

(Informacyj udziela dh. Zagłoba-Zygler, Poznań, Zarząd Od­
działu Z. H. P., ul. Fredry 7). Komitet Wykonawczy wybrał 
ostatecznie teren, nad Wartą, pod Cytadelą.

Dżembori, Referat został powołany do życia w końcu listo­
pada r. z. Podstawą jego działania musiało być określenie ilości 
uczestników wyprawy polskiej do Anglji. Komendanci Chorągwi 
zgłosili ogółem około 700 kandydatów. Po uzyskaniu tej liczby 
zwrócono się do Ministerstwa Skarbu z prośbą o udzielenie 
pozwolenia na wyjazd powyższej ilości harcerzy, oraz 
do Państwowego Urzędu W. F. i P. W. o poparcie przedsię­
wzięcia, a w szczególności o pokrycie niedoboru budżetowego 
i wyjednanie statków transportowych dla przewozu uczestników 
wyprawy drogą wodną, która ze względu na daleko niższy koszt 
od kolei jest dla nas koniecznością. Po dokładnem opracowaniu 
budżetu referat zajął się ułożeniem instrukcji mundurowej, wy­
chodząc iz założenia, iż odpowiedni wygląd zewnętrzny naszej 
reprezentacji odegra niemałą rolę podczas jej wystąpień na 
Dżeimbo.

Referenci Dżembo przy Komendach Chorągwi prowadzą już 
wszędzie ożywioną działalność, zwłaszcza zaś tyczy .się to Cho­
rągwi: Mazowieckiej, Waszawskiej i Śląskiej. Pierwsze dwie 
wystawią na Dżembo zespoły ludowe: Łowiczan, Kurpiów, trze­
cia Ślązaków i Górali. Chorągiew Śląska przygotowuje .orkiestrę 
dętą, ponadto oddziały Chorągwi Mazowieckiej i Warszawskiej 
wystąpią z orkiestrami obozowemu Chor. Krakowska szykuje 
nadto zespół Krakowiaków, a Chor. Lwowska — Hucułów.

Przygotowania do Wystawy również poruszają się naprzód. 
Referat prasowy zbiera wydawnictwa, Zakład fotograficzny G. 
K. M. gromadzi zdjęcia, zrobiono już szereg powiększeń najlep­
szych zdjęć, w zakresie krajoznawstwa m. in. wystawi się mia- 
terjały z kompletnego wywiadu wsi; zaprojektowano album 
mapek z szlakami wędrówek drużyn (instrukcja w rozkazie).

.Wydział organizacyjny przeprowadza spis drużyn i wystawia­
nie dyplomów; wysłał przedstawicieli G. K. M. na zjazd star­
szyzny Chor. Zagłębiowskiej i na odprawę hufcowych Chor. 
Łódzkiej. Referaty Chor. Białostockiej i Kieleckiej przygoto­
wywały raporty roczne Chorągwi. Na zebraniach „zastępu orga­
nizacyjnego" dyskutowano nad tematami: „Mniejszości narodo­
we a Z. H. P." i „Harcerz jako pismo młodzieży".

Referat prasowy dokonał obliczenia ilości wierszy poświęco­
nych Harcerstwu w prasie codziennej w roku 1928. Wynosi ona 
pokaźną liczbę 79.000. Szczegóły znajdziecie w sprawozdaniu 
rocznem. Wydano 2 biuletyny prasowe.

Dh. Rudziński z wydz. ogólnego narysował szereg projektów 
oznak dziesięciolecia oraz obozu związkowego, oznaki te zosta­
ły już zatwierdzone i mają być wykonane, skoro tylko znajdą 
Się fundusze na sztance i wybicie.

Na zebraniach kierowników wydziałów rozpoczęto dyskuto­
wanie „Wskazówek dla skautmistrzów" od rozdziału „Powo­
dzenie życiowe", referowanego przeiz Naczelnika z rękopisu.

Wydział p. w. zestawił sprawozdanie z I. Harc. Związkowych 
Zawodów Strzeleckich, postarał się o ogłoszenie go w pismach, 

zainicjował zebranie specjalnej komisji (kpt. Żelazny, p. Wąso­
wicz, inż. Grzymałowski, por. Leśniewski), która opracowała 
stały program i regulamin Zawodów Strzeleckich, rozpoczął 
wstępne prace około zorganizowania I kursu Harcerskiego Sę- 
dziów-Instruktorów Strzeleckich", opracował budżet p. w. na 
rok 1929/30.

12 i 13 stycznia człorikowie Z. H. P. (Leśniewski, Kossecki, 
Brzeski, Dąbrowski, Armin sędziowali na eliminacyjnych zawo­
dach strzeleckich na wyjazd 7 strzelców Polski do Berlina na 
zawody Międzynarodowe (6 — 14.11.1929). Służbę na tarczowni 
pełniły zastępy 31 i 40 Warszawskich D. H.

Harcerstwo w prasie. W styczniu ukazało się 200 wzmianek 
w 76 czasopismach. Ilustracyj było 33 w 23 pismach. Z cza­
sopism największą ilość wierszy poświęcił Dz. Kujawski w Ino­
wrocławiu (914 w.), II — Gazeta Bydgoska 435, III — Polska 
Zachodnia 233, inne pisma dały mniej niż 300 wierszy.

Gzasopiisira wlarszawskie poświęciły 1485 w. (16 pfem, 
poznańskie 1750 (11 pism), pomorskie 1025 (9 pism), śląskie 
475 (3 P-), Zagłębie Dąbr. 344 (2 p.), lwowskie 418 (5 p.), 
wołyńskie 140 (7 p.), łódzkie 105 (3 p.j, krakowskie 71 (7 p.) 
i zagraniczne 716 (6 p.).

Wobec opóźnienia druku połączyliśmy zeszyty „Harcmistrza" 
za marzec i kwiecień w jeden.

„Wiadomości Urzędowe" za kwiecień wydamy normalnie.

Jak widać z tego zestawienia najmniej wierszy poświęciły 
czasopisma krakowskie.

Według zainteresowań było:
I Ogólne (różne) 2011 wierszy.
II Życie drużyn 2225 wierszy.
III Wstępne 640 wierszy.
IV Obozownictwo 537 wiersizy
V K. P. H. 531 wierszy.
VI Jeliński 490 wierszy.
VII Zawody strzeleckie 284 wierszy.
VIII Sport 267 wierszy.
IX Zjazdy 249 wierszy.
X P. W. K. 213 wierszy.
XI Uroczystości 207 wierszy.
XII Audjencje na Zamku 71 wierszy.
XIII Recenzje o „Harcerzu" 47 wierszy.

DŻEMBORI
Zwiedzający poza obozem,

W celu przyniesienia pomocy zwiedzającym Jamboree utwo­
rzono specjalny subkomiitet, który ułożył listę możliwych udo­
godnień. Za pośrednictwem naszego Komisarza Zagranicznego 
można porozumieć się z subkomitetem. Należy podać: 1) Datę 
przyjazdu i wyjazdu, 2) Ilość zwiedzających, 3) Płeć i narodo­
wość, 4) Żądane udogodnienia: a) ilość sypialni, b) łóżka po- 
jedyńcze czy podwójne, c) salon. 5) Żądane posiłki: a) tylko 
śniadanie, bj poszczególne posiłki wymienione. Uwaga: Na'eży 
pamiętać, że w Arrove Parku będą restauracje i kawiarnie, 6) 
Rodzaje mieszkań: a) Wielkie hotele pierwsizej klasy, b) małe 
hotele, c) pokoje umeblowane, d) gospody, e) płatni goście w 
prywatnych domach, 7) Przybliżone ceny na jakie niależy być 
przvgotowanym — wytyczne podaje taryfa: Duże hotele — 
łóżko i śniadanie od 12 szyi, w górę dziennie; obiad 3 s. 6 d. 
do 4 s. 6 d.; kolacja 5 s. w górę. Małe hotele — łóżko i śnia­
dania od 7 s. obiad do 2 s. 6 d. całe utrzymanie od 12 s. 6 d. 
dziennie. Pokoje umeblowane i gospody: łóżko i śniadanie od 
3 s. 6 d. a całe utrzymania od 6 s. 6 d. dziennie.

Goście płatni w domach prywatnych od 30 s. za tydzień 
Jakkolwiek nie da się wszystkich umieścić w Birkenhead, znaj­
dą się mieszkania w okolicy, najdalej o godzinę jazdy autobusem 
lub koleją, byle zamówienia nadesłać jaknajprędzej.

Specjalnie zwróci się uwagę na pomieszczenie żon starszyzny 
skautowej możliwe blisko obozu. Osoby pragnące z tego korzy­
stać powinny zgłosić się możliwie jaknajprędzej, podając swe 
żądania i swoje oficjalne stanowisko skautowe. Komitet jednak 
nie bierze odpowiedzialności za dostarczenie mieszkań.

Fil ja Bianku. Lloyds Bank Ltd otwiera w obozie swój 
oddział, który będzie załatwiał wszelkie czynności bankowe, 
wypłacał czeki, mieniał pieniądze i t. p.

Wilczęta. Jedno popołudnie będzie przeznaczone na Zlot 
i pokazy wilcząt. Będzie to prawdopodobnie 3 sierpnia.

Wydawca: Naczelnictwo Z. H. P. w osobie Stanisława SEDLACZKA, Warszawa, Aleja Ujazdowska 37 m. 12. Telefon 101-20 
Redaktor : Stanisław-SEDLACZEK, Sekretarz Redakcji: Jan MICHALSKI,.
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Z pracy zuchowej.
Poniżej podane programy i metodę pracy wprowadził dh. 

Stanisław Mościcki w drużynach zuchów w Wyszkowie n'B. 
Chłopcy są w wiieku lat li — 12, wszyscy w jednej klasie,' 
od dwóch lat nikogo nie przyjmuje się do drużyny i nikogo 
nie usuwa.* Drużynowym jest nauczyciel, dh. Mościcki.

Gwiazdkę pierwszą przyznaje się Zuchowi, który:
1) ma przynajmniej 2 miesiące służby,
2) stara się postępować według Prawa Zuchów, 

aby zasłużyć na miłość swoich Rodziców, Nauczy­
cieli i Kolegów, pomagając im i dobrze się ucząc,

3) przeprowadza codzienną kontrolę,
4) ma zawsze ręce czyste, paznokcie obcięte, ubra­

nie i obuwie wyczyszczone,
5) myje się zimną wodą,
6) myje zęby po jedzeniu,
7) książki utrzymuje w czystości, w zeszytach pi- 

sze starannie i czysto,
8) ma pewną sumę swoich oszczędności, oszczę­

dza stale.
Przy próbie:

1) rozpali ogień pod kuchnią, używając najwyżej 
2 zapałek,

2) zagotuje mleko, ukraje chleba,
3) sprzątnie czysto swój pokój,
4) umie przyszyć guzik i wieszak,
5) zwiąże następujące węzły: pętle 2 rodź, płaski, 

tkacki i umie je zastosować,
6) zna na pamięć Prawo Zuchów,
7) zna słowa i umie śpiewać Hymn Narodowy 

i Marsz Zuchów,
8) zna barwy narodowe, umie wywieszać flagę,
9) staje szybko na zbiórkę, zna zwroty, umie po­

zdrawiać przełożonych harcerskich i sztandar,
10) wie, co oznaczają sygnały podawane przez Dru­

żynowego ręką lub gwizdkiem,
11) zna adresy Drużynowego i przybocznych.
Po pomyślnem odbyciu próby Zuch ma prawo spra­

wić sobie mundurek. Drużynowy pozwoli mu go no­
sić, trzeba jednak, aby Zuch go o to poprosił.

Drużynowy może pozwolić dobrym i dzielnym 
chłopcom na noszenie mundurka nawet przed złoże­
niem I egzaminu.

Gwiazdka druga. Chłopiec, który pomyślnie złożył 
próbę 1 gw. może po pewnym czasie zgłosić się do II 
egzaminu, jeżeli:

postępowaniem swojem daje codziennie dowód 
Drużynowemu, Nauczycielom i Rodzicom, że wy­
rośnie na dobrego i dzielnego chłopca.

1) stara się wyświadczyć codzień komuś przyja­
cielską usługę,

2) wypełnia wszystkie polecenia Rodziców, Na­
uczycieli i Drużynowego z chęcią i dokładnie,

3) bywa punktualnie na wszystkich zbiórkach, do 
szkoły przychodzi przed dzwonkiem,

4) zachowuje się grzecznie na ulicy,
5) w zabawach gra wesoło, nie przezywa kolegów. 

Jeżeli przegra, nie gniewa się na tych co wygrali, 
jeśli wygra nie wyśmiewa się ze zwyciężonych,

6) uczy się pilnie, ma dobre stopnie,
7) ma pewną sumę swoich oszczędności, oszczę­

dza stale.
Przy próbie.

1) przedstawi ładną robotę ręczną,' wykonaną sa­
modzielnie z drzewa, tektury, patyczków (może to 
być np.: samolocik, pajacyk, domek.

2) przedstawi wyhodowaną przez siebie roślinkę, 
np. doniczkową, albo hoduje króliki, lub ma psa, któ­
rego nauczył prostych sztuk,

3) przedstawi 6 wykonanych przez siebie rysunków 
z natury (nie przerysowanych), np.: kwiaty, ptaki, 
ślady zwierząt lub ptaków itp.,

4) zrobi łuk i 5 strzał. Strzela celnie np. do drzewa,
5) zna 8 kierunków według kompasu, umie iść za 

znakami zostawionemi przez Drużynowego,
6) umie opatrzeć skaleczenie, wie, dlaczego się tak 

opatruje,
7) zwiąże i zastosuje prócz poznanych przy I gw. 

następujące węzły: rybacki, ósemkę i więzienny,
8) zna słowa i umie zaśpiewać ,,Boźe coś Polskę" 

i kilka ładnych piosenek.
Wymagania wprowadzone z biegiem czasu:

1) w mieszkaniu każdego Zucha ma stać na hono- 
rowem miejscu mały maszcik sztandarowy ze sztan- 
darkiem Rzplitej. Codziennie po Wstaniu Zuch pod­
nosi sztandarek na wysokość masztu, opuszcza przed 
udaniem się na spoczynek.

2) nad łóżkiem Zucha wisi Prawo, które przypo­
mina sobie podczas pacierza porannego i wieczor­
nego. Obok tego powinna się znajdować pocztówka 
pamiątkowa wręczana przez Wodza podczas próby,

3) próba II gw. odbywa się w mieszkaniu chłopca 
(przynajmniej częściowo), aby Drużynowy mógł wejść 
w kontakt z Domem chłopca, co dotąd dawało jak 
najlepsze rezultaty,

4) przez cały dzień, w którym chłopiec składa pró­
bę, on zamiata swoje mieszkanie, specjalnie pomaga 
Rodzicom, nosi wodę, drzewo, rano sam pali pod 
kuchnią itp.,

5) próbę II gw. przeprowadza Komendant Hufca 
razem z Drużynowym. Wręcza się chłopcu mały po­
darunek. Komendant Hufca—Wódz zawsze tylko: 
pocztówkę pamiątkową np.: „Straż nad Wisłą , „Or­
lęta" i t. p. oraz gruby zeszyt przeznaczony na dzien­
niczek z odpowiednią dedykacją. Od tej pory chło­
piec zaczyna stale pisywać pamiętnik,

6) prawo Zuchów jest stale powtarzane chóralnie 
przed każdą zbiórką.

Gwiazdka trzecia przyznawana jest Zuchowi po 
przyznaniu mu 6 sprawności i przedstawieniu pa­
miętnika prowadzonego od czasu przyznania II gw.

Jest zasadą, że chłopiec uzyskujący III gw. staje się 
„ochotnikiem" harc, i w krótkim czasie składa próbę 
III st. uzyskując krzyż harcerski. Jednak już będąc 
Zuchem, wie, że należy do rodziny harcerskiej, krzyż 
jest celem jego służby, do którego dochodzi poprzez 
próby trzech gwiazdek.

Programy sprawności, jak zresztą samo ujęcie prób 
na gwiazdki różnią się ód obowiązujących w ZHP., 
a odpowiadają bardziej rozwojowi chłopców w tej 
drużynie. Dotąd opracowano sprawności: 1) sygna­
listy, 2) samarytanina, 3) piłeczkarza, 4) drukarza, 5) 
zbieracza, 6) hodowcy królików, 7) kucharza.

Po opracowaniu większej liczby sprawności zosta­
ną one podzielone na 4 grupy (jak związkowe) i obo­
wiązywać będzie zdanie odpowiedniej liczby spraw­
ności z każdej grupy.

Drużyna dzieli się na zastępy tak jak drużyna har­
cerska po 6 chłopców. Godła: Sępy, Orły, Jastrzębie. 
Obowiązuje znajomość zawołania, oraz swego nume­
ru w zastępie. Zastępowi otrzymują przezwiska: Bia­
ły Orzeł, Biały Sęp i Biały Jastrząb, wszyscy chłopcy 
mogą jako zaszczyt otrzymać przezwisko np. Mały 
S,ęp. Nadawane będzie ono uroczyście przy pierw- 
szem wiosen, ognisku. Konkursy między zastępami.

Takie metody pracy i programy przyjęto ze wzglę­
du na wiek i rozwój chłopców. Jest to mieszanina 
metod dla Drużyn harc, z metod, pracy Zuchów?
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Wskazówki dla drużynowych.
Opracował Czestaw Pieniążkiewicz, jako „Tymczaso e 

Wskazówki dla Lwowskich Drużyn Skautowych", dodatek do 
rozkazu komendanta Lw. Dr. z dn. 3 czerwca 1916 r. przysto­
sował do warunków obecnych St. Sedlaczek.

Harcerstwo ma wychować chłopca na szlachetne­
go, dzielnego i zdrowego obywatela; do tego ma być 
przystosowany program pracy w drużynach i zastę­
pach.

METODA PRACY WYCHOWAWCZEJ.
W chłopcu trzeba utwierdzić zainteresowanie do 

harcerstwa, wzbudzić zaufanie i przyjaźń w stosunku 
do przełożonego.-Uzyskanie tego — umożliwi dopie­
ro pracę. Pierwiastka duchowego i czysto fizycznego 
nie można w przeprowadzaniu programu rozdzielać: 
muszą być z sobą stale i ściśle zespolone. Metodę 
zaś w wychowaniu zastosowywać taką: najmłod­
szych wychowywać przez zabawy, na starszych wpły­
wać po zdobyciu ich zaufania, przyjaźni (wykorzy­
stanie silnego w tym wieku pierwiastka uczuciowe­
go). Poza tem daje ogromne wyniki działanie jed­
nostki na jednostkę i współdziałanie w rozwijaniu 
dobrych indywidualnych właściwości.

NA JAKIE WADY ZWRACAĆ SZCZEGÓLNĄ 
UWAGĘ.

Prawo harcerskie wskazuje, co należy wszczepiać 
w młodzież; w szczególności jednak dużą wagę przy­
kładać do wypleniania powszechnych wad: niedbal­
stwa, nieobowiązkowości, niekarności, niepunktual- 
ności). Nie śmie się zapominać o jednym punkcie 
Prawa harcerskiego: „Harcerz... niesie pomoc bliź­
nim; szuka skrzętnie sposobności, by codziennie wy­
świadczyć komuś choćby drobną przysługę". (Kon­
trola tych tak zwanych dobrych uczynków zapomo- 
cą pisemnych raportów nie jest jednak wskazana).

BEZ POLITYKI.
Wychowanie młodzieży powinno być wolne od 

jakichkolwiek wpływów politycznych. W szczegól­
ności Harcerstwo — dobrem i dobytkiem całego na­
rodu je zwiemy — nie śmie być terenem usiłowań 
i prób zdobycia jakichkolwiek tryumfów partyjnych, 
politycznych, tryumfów łatwych, bo obliczonych na 
niedoświadczenie młodzieży. Dla takiego osobnika 
złego, czy niepoczytalnego, któryby, wykorzystując 
swoje stanowisko, próbował do pracy Harcerskiej 
wprowadzić jakikolwiek kierunek polityczny — nie­
ma miejsca w organizacji harcerskiej.

JAKIM POWINIEN BYĆ DRUŻYNOWY.
To, co Harcerstwo ma wpoić w chłopców — musi 

prżedewszystkiem posiadać drużynowy. Wypełnie­
niem wszystkich swych (nietylko harcerskich) obo­
wiązków, punktualnością, karnością, wogóle całem 
swem codziennem życiem powinien stale swym 
chłopcom świecić dobrym przykładem. Pamiętać 
powinien, że jakim jest on, taką jest i drużyna. Ma 
posiadać należyte zrozumienie narodowych zadań 
Harcerstwa, swej pracy całą duszą się oddać, wi­
dzieć w niej cel życia najszczytniejszy, bo współ­
działanie w wychowaniu przyszłego pokolenia Pol­
ski. Drużynowy musi mieć koniecznie pewne peda­
gogiczne, kierownicze zdolności, kształcić je, zapo­

znać się możliwie z całą polską literaturą harcerską, 
z podręcznikami pedagogicznemi; przez przemyśle­
nie przeczytanych uwag, przez wspólne na ten temat 
z innymi pogadanki, przez zapoznawanie się z do­
robkiem innych, przez praktyczne stosowanie ich 
szczęśliwych środków i metod — iść naprzód a i sa­
memu tworzyć stały postęp w pracy, w umiejętno­
ściach skautowych.

HARCERSTWO — RODZINA — SZKOŁA.
Drużynowy w swej pracy spotyka, dwa czynniki, 

które na duszę chłopca już swój wpływ wywarły 
i wywierają: na dom i na szkołę. Liczyć się z tem 
musi, że Harcerstwo może tylko działać, jako czyn­
nik nowy, trzeci; pomagać dwom pierwszym, starać 
się o wypełnianie tego, czego one podołać nie mogą, 
a nigdy się im przeciwstawiać. Żapewne, że i dom 
i szkoła nie zawsze są idealne — (ale i w Harcer­
stwie nie zawsze się to dzieje, co być powinno) — 
tego jednak drużynowemu roztrząsać nia wolno, 
a już nigdy osłabiać w jakikolwiek sposób ich po­
wagi i autorytetu. Swoje robić, szlachetne harcer­
skie zasady wpajać, gdzie się okazuje zło, tam mu 
przeciwdziałać, a dążyć stale do zupełnego porozu­
mienia się, zgody i zaufania wzajemnego wszystkich 
trzech czynników.

STOSUNEK DRUŻYNOWEGO DO RODZICÓW 
HARCERZY.

Starać się należy o osobiste zaznajomienie się z ro­
dzicami harcerzy. Ogłosić w rozkazie i często ustnie 
przypominać, że drużynowy zawsze służyć będzie 
rodzicom harcerzy wszelkiemi informacjami i wy­
jaśnieniami, rad będzie wysłuchać ich życzeń i za­
stosować się do nich; ponadto wyznacza stale dnie 
i godziny, w których można go zastać w izbie har­
cerskiej lub w domu.

Zastępowym należy wydać polecenie tej mniej wię­
cej treści: zastępowi powinni starać się o współży­
cie z harcerzami także poza czynnościami harcer- 
skiemi, o ile możności ich odwiedzać, szukać spo­
sobności poinformowania się o życzeniach rodziców, 
zapraszając ich do drużynowego lub komendanta, a 
tych o swych spostrzeżeniach zawiadamiać. Stoso­
wać się bezwarunkowo do życzeń rodziców w spra­
wie urlopów czy częściowych zwolnień harcerzy. 
Przyjmować usprawiedliwiania się harcerzy, którzy 
niewypełnianie swych czynności harcerskich kładą 
na karb przeszkód domowych, czy szkolnych. 
Sprawdzać od czasu do czasu takie fakty.

OSKAR ŻAWROCKI hm. Rydzyna.

Projekt regulaminu Harcerskiego 
Klubu Sportowego.

Coraz więcej harcerstwo zajmuje się wychowa­
niem fizycznem, a poszczególne środowiska bardzo 
często oczekują od „góry" pomocy, której ci najwyżsi 
dać nie mogą gdyż nie znają tysiąca lokalnych wa­
runków, uzależniających takie a nie inne rozwiąza­
nie sprawy.

Przypominam sobie dyskusję na Zw. Instr. Kursie 
Wych. Fiz, nad jeziorem Serwy w b. r. Każdy z dru­
hów miał moc kwestyj do rozwiązania i każda 
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z tych spraw była bardzo ważną lecz przeważnie 
były to sprawy lokalne, obchodzące jedynie zainte­
resowanego.

Najwięcej ogólnemi były zagadnienia, na które 
odpowiedzi umieszczam poniżej. Nie wyczerpują one 
tematów, ani odpowiadają na wszystkie zagadnienia, 
dają natomiast pewne wytyczne dla tych środowisk, 
które potrzebują wskazówek i rad.

Więc nie wdając się w długie wywody i uzasa­
dnienia, bo i tak opornych nie przekonam i nie na 
wszystkie lokalne odpowiem warunki, przystąpię 
odrazu do projektu a może niektórym się przyda.

1. Klub nosi nazwę; Harcerski Klub Sportowy w...
2. Do HKS-u mogą należeć wszyscy harcerze po 

przyrzeczeniu i żółtodzióby za specjalnem zezwole­
niem miejscowej komendy.

3. Kieruje HKS-em kierownik wyznaczony na to 
stanowisko przez miejscową komendę.

4. Jako organ doradczy kierownika istnieje przy 
nim Rada HKS-u, składająca się z przodowników 
sekcyj; zebrania Rady odbywają się w miarę po­
trzeby.

5. Jako organ opiekuńczy może istnieć przy HKS-ie 
Patronat w miarę możności finansujący zamierzenia 
HKS-u i dopomagający do zrealizowania projektów 
zawodów, kursów i t. d.

6. Przodownicy sekcyj wyznaczam przez kierow­
nika z pośród ćwiczących harcerzy, prowadzą po­
szczególne sekcje.

7. Sekcje ćwiczą w miarę możności jak najczęściej; 
godziny i dnie ćwiczeń uzależnia się od rozkładu 
normalnej pracy harcerskiej w danem środowisku.

8. Finansuje HKS. miejscowa komenda. Inwentarz 
zakupiony z dobrowolnych składek członków sta­
nowi własność miejscowej komendy.

9. Harcerz usunięty z drużyny automatycznie prze- 
staje być członkiem HKS-u.

10. Wystąpienia na zewnątrz (zawody, popisy i t.
d. mogą się odbywać tylko za zgodą miejscowej ko­
mendy.

11. Oznaką HKS-u jest tarcza dwubarwna, na któ­
rej znajdują się litery H. K. S. na tle lilijki i skrót 
miejscowości.

12. Usunąć z HKS-u może kierownik i władze 
wyższe.

13. Zlikwidować klub może miejscowa komenda 
lub wyższe władze.

Uwagi: Do HKS-u w wyjątkowych wypadkach mo­
gą być przyjmowani niehat cerze wyłącznie na pod­
stawie uchwały miejscowej komendy o ile jest pew­
ność, że swoim pobytem nie obniżą poziomu harcer­
skiego w klubie.

Jeżeli na stanowisko przodownika nadaje się nie- 
harcerz — może on należeć do HKS-u, na warunkach 
jak poprzednio.

...A jednak nie mogę powstrzymać się od paru wy­
jaśnień — może przekonam chociaż naiwnych.

Jeżeli do HKS-u wprowadzimy zarząd i inne or­
gany wybieralne, to praca zawsze będzie szwanko­
wała: zawsze ktoś, się spóźni, ktoś będzie czuć się 
obrażonym, ktoś będzie orał, a ktoś przeszkadzał — 
poco to? Mnie się zdaje, że znacznie lepiej jest dać 
silnej jednostce kierownictwo, niech ta jednostka do- 
bierze sobie pomocników i niech pracuje. Oprócz 
tego stwarzanie rozmaitych zarządów zanadto unie­
zależnia HKS. od miejscowej komendy, co uważam 
za rzecz bezwzględnie niewskazaną: harcerstwo musi 
być sprawną organizacją, w której harcerskość 

zawsze powinna być na pierwszem miejscu, a stwa­
rzanie autonomicznych jednostek może bardzo ujem­
nie odbić się na istotnej pracy harcerskiej, chociaż 
sport mógłby w tych warunkach nawet dobrze sta­
nąć.

Czem solidniejszy będzie kierownik, tern praca bę­
dzie posuwać się lepiej. Najsolidniejszy zaraz zorga­
nizuje sobie patronat: niech służą radą i niech dadzą 
pieniędzy na kupienie pitki koszykowej lub niech 
wystarają się w miejscowem gimnazjum o pozwolenie 
korzystania z sali gimnastycznej.

Co? już chcecie regulamin dla tego Patronatu — 
a sami nie łaska opraiować;

Jeżeli to ludzie pracy • dajcie im robotę, a jeżeli 
to ludzie od parady — złóżcie odpowiedni regula­
min do wyższej komendy niech wam zatwierdzi a w. 
podsuńcie już zatwierdzony temu Patronatowi: niech 
istnieje i pomaga tam gdzie może.

Dlaczego nie proponuję by i nieharcerze należeli do 
HKS-ów — przecie Harcerstwo powinno promienio­
wać, a nie zasklepiać się w sobie? — I tak, i nie! 
Harcerstwo winno promieniować, by promieniować 
musi być czyste i silne, by silnem być i czystem nie 
może cierpieć w szeregach swych pseudo-sportow- 
ców, a niestety przeważna część tych, co szczycą się 
rekordami umie zdobywać pierwsze nagrody, lecz 
nie umie odpowiednio się zachowywać. Wygórowana 
ambicja, zarozumiałość, chęć przewodniczenia za 
każdą cenę i t. d. — oto cechy przeważnej części re- 
kordomanów! Żeton dla takiego pana jest celem ży­
cia i dla jego zdobycia chętnie każdemu nogę pod­
stawi — takich ludzi nam nie potrzeba.

Bezwątpienia, mogą zachodzić takie wypadki, kie­
dy nieharcerz nie tylko nie obniży poziomu harcer- 
skości w klubie, lecz nawet go podniesie. Dla takich 
wypadków zostawiam furtkę, którą miejscowa ko­
menda zawsze może wpuścić porządnego chłopaka.

Należeć mogą żółtodzióby — przez to chcę pod­
kreślić, że należenie do HKS-u jest zaszczytem i żół­
todziób może należeć, ale przedtem musi grzecznie 
poprosić. Żółtodziób również jak i nieharcerz nie 
może obniżyć ducha harcerskiego w klubie, gdyż tam 
z konieczności nie będzie się tyle zwracało uwagi na 
tego ducha co w drużynie. Co innego stary wyga har­
cerski — tego zawsze chętnie ujrzymy w szeregach 
sportowych. On już nie wymaga takiej troski, jak żół­
todziób: jest znacznie karniejszy, bardziej rycerski
i...  trochę starszy. Przez ten punkt, uważam, podnosi 
się znaczenie HKS-u.

Finansuje miejscowa komenda... inwentarz stanowi 
własność komendy., kierownika wyznacza komenda. 
Bo orłów jest na świecie mało, srok natomiast znacz­
nie więcej: poco mamy obok drużyny czy hufca stwa­
rzać inną samodzielną jednostkę, gdy i tak prawdzi­
wych instruktorów mamy niewielu, a przecie nam 
nie chodzi o atletów tylko o zdrowych moralnie i fi­
zycznie ludzi!

Niech ten jeden orzełek, co siedzi w Pacanowie 
czy innej Warszawie (wybacz, Tomku i Olku) prowa­
dzi całość — a części niech same się rządzą. W Pol­
sce i tak zadużo wybujałych indywidualistów, nie 
twórzmy więc okazji do hodowania srok o ambicjach 
orłów.

Nie podoba się jednak, czytelniku, mój projekt? 
Co? Podoba się? Nie słyszę — zbyt wielka odległość 
nas dzieli, a nie mam odpowiednich słuchawek, więc 
usiądź (możesz zresztą i stojąc) i napisz swoje uwagi 
do „Harcmistrza" albo do Oskara Żawrockiego, Ry­
dzyna woj. poznańskie, zamek.
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Zrzeszenia zawodowo-pracujących.
Zjazd w Sromowcach zwrócił uwagę na zagadnie­

nie zorganizowania starszej młodzieży zawodowo- 
pracującej. Podniósł on tę kwestję do jednego z na­
czelnych zadań Harcerstwa w chwili bieżącej, w roz­
wiązaniu jej widząc przyszłość ruchu starszo-har- 
cerskiego.

Zgodnie z dezyderatami Zjazdu G. K. M. zwołuje 
Konferencję starszoharcerską w sprawie drużyn 
Starszych Harcerzy zawodowo-pracujących. Konfe­
rencja (patrz. Wiad. Urz. Rozkaz N-ka G. K. M.) od­
będzie się na Śląsku, jako terenie, który wespół z Za­
głębiem i Poznańskiem ma najwięcej doświadczeń w 
tej dziedzinie, i największe zarazem możliwości roz­
woju ruchu.

Konferencja, w której może wziąć udział każdy in­
struktor, starszy harcerz i drużynowy, interesujący 
się temi kwestjami, ma się zająć ustaleniem ogólnej 
linji wytycznej w dziedzinie organizowania dorosłej 
młodzieży zarobkującej, oraz ma ustalić program 
i metody pracy poszczególnych typów zrzeszeń, jak 
rzemieślnicze, robotnicze, pracown. biurowych i ofi­
cjalistów, mieszane i t d.; jako materjał posłużą spra­
wozdania istniejących rzemieślniczych zrzeszeń star- 
szoharcerskich, oraz starszych drużyn harcerskich, 
taki element skupiających.

Nie wnikając chwilowo w tezy i wytycżne refera­
tów, jakie w poszczególnych zagadnieniach będą 
zgłoszone (w streszczeniu będą podane w następnym 
Nr. Harem.) należy podać ogólne założenie, które 
nami w tej pracy winno kierować.

Pragniemy utrzymać w Harcerstwie ludzi wcho­
dzących w samodzielne życie zawodowe, by stwo­
rzyć z nich zwartą kadrę harcerzy-zawodowców, rea­
lizujących zbiorowo na terenie swego zawodu harcer­
skie zasady życia śpołecznego, a z drugiej strony, by 
umożliwić tym ludziom jaknajpełniejsze wykorzysta­
nie wszelkich możliwości, tkwiących w jednostce 
i zbiorowości, a zmierzających do osiągnięcia szczę­
ścia w życiu.

Uzyskać te cele można będzie, drogą skupienia 
tych ludzi w zastępach starszych harcerzy przy dru­
żynach, lub w oddzielnych drużynach i gromadach. 
Przyczem na początek ograniczmy się do elementu, 
który przez drużyny młodzieży harcerskiej przeszedł, 
potem będziemy myśleli o tych, którzy radości życia 
harcerskiego w wieku młodzieńczym nie zaznali.

Program i metoda pracy tych gromad i zastępów 
musi być zgodna z duchem pracy harcerskiej, musi 
jednak w specjalnym stopniu uwzględniać zaintere­
sowania i dążności tego elementu, oraz jego potrze­
by. Tak np. nie można nakłaniać do pracy przy war­
sztacie w izbie harcerskiej tego, który 8 godzin przy 
podobnym warsztacie spędził. Natomiast chodzić bę­
dzie raczej o jaknajwłaściwsze użytkowanie czasu 
jego odpoczynku. W tej dziedzinie wiele cennych rad 
daje Baden-Powell w ,,Rovering to succes" (Wę­
drówka ku szczęściu). Tych kilka uwag daję 
pod rozwagę tym, którzy myślą o wyjściu Harcer­
stwa z dotychczasowej bierności w zdobywaniu no­

wych terenów i obejmowaniu swym wpływem no­
wych elementów, już nietylko młodzieży, lecz ludzi 
pracy.

Starsi harcerze na Zlocie.
Starsi harcerze muszą wszyscy zjechać się na Zlo­

cie Narodowym w Poznaniu, by poczuć swą siłę 
i ilość, by wykazać całej zebranej tam młodzieży 
harcerskiej, że jesteśmy, pracujemy, by wykazać 
młodszym, że Harcerstwo na 18 latach, czy ukończe­
niu szkoły średniej się nie kończy, by wreszcie we 
wspólnem życiu obozowem, przy wspólnych gawę­
dach i konferencjach starszoharcerskich wykrzesać 
ducha łączności w całej starszoharcerskiej naszej 
gromadzie, ducha łączności i spójności, koniecznego 
w realizowaniu naszych zadań.

Na Zlot obowiązani są przybyć wszyscy starsi har­
cerze (patrz Rozkaz N-ka G. K. M. L. 1 z 14.1.29 r. 
Wiad. Harc. Nr. 2/29), usprawiedliwia jedynie cho­
roba lub zajęcie zawodowe. Ci, którzy poza swem 
zrzeszeniem, mają przydział do drużyn młodzieży, 
winni pojechać z temi drużynami, wszyscy pozostali 
jadą jako drużyna, czy zastęp zlotowy danego zrze­
szenia. Na Zlocie będzie urządzony oddzielny obóz 
starszo-harcerski, w programie którego przewiduje 
się szereg konferencyj, gawęd, i innych przedsię­
wzięć.

Pragnąc bardziej zżyć starszych Harcerzy z róż­
nych środowisk ze sobą, G. K. M. organizuje przed 
zlotem

Obóz starszo-harcerski,
który rozpocznie się dnia 1 lipca, a z dniem 11 lipca 
przeniesie się na teren zlotu. (Patrz Wiad. Urzęd.) 
Obóz ten ma również na celu przygotowanie kadry 
pracowników na zlocie. Zrzeszenia, które chciałyby 
wziąć udział w tym obozie niech zaraz nawiążą kon­
takt z G. K. M.

Kurs dla kierowników pracy starszo-harcerskiej.
Na kurs winni się zgłosić wszyscy ci, którzy pragną 

w swem środowisku rozpocząć pracę starszoharcer­
ską. Mamy nadzieję, że w roku bieżącym nie bę­
dziemy musieli kursu odwoływać.

Żeński Obóz Starszo-harcerski
odbędzie się w lecie, prawdopodobnie na terenie 
K. O. P-u, z inicjatywy „Watry" Żeńskiej w Krako­
wie, organizowany z pomocą G. K. Ż. Obóz ten ma­
jący podobne cele jak i obóz męski winien skupić 
Starsze Harcerki ze wszystkich środowisk. Zgłosze­
nie i informacje — G. K. Ż.

Widzimy, że lato Starszego Harcerstwa zapowia­
da się interesująco, a nie wspomnieliśmy jeszcze 
o licznym udziale Starszych Harcerzy w wyprawie 
na Dżembori, podczas której przewidujemy również 
szereg przedsięwzięć specjalnie starszoharcerskich.

Myślcie o lecie zawczasu!
Jerzy Zawodzki.

Pamiętajcie o dniu św. Jerzego!

Wyszlijcie do skautów i harcerzy zagranicą pocz­
tówki z braterskiemi pozdrowieniami.
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Z WYDAWNICTW
Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej, w brzmieniu ustalonem 

ustawą z dn. 2 sierpnia 1926, zmieniającą i uzupełniającą Kon­
stytucję Rzeczypospolitej z dnia 17 marca 1921 r., opracował 
Dr. Antoni Wereszczyński, podręcznik dozwolony do użytku 
w .szkołach średnich, wyd. IV, Ossolineum, 1928. 16 X 10,5, 
str. 26. Konstytucję znać musi każdy instruktor harcerski i każ­
dy starszy harcerz. Obecnie, gdy Sejm przystąpił do jej rewizji, 
zagadnienia konstytucyjne interesują specjalnie nas wszystkich. 
Zasłużony Zakład im. Ossolińskich przychodzi z pomocą, wyda­
jąc nowe wydanie Konstytucji w. k.

Józef Milewski. Elita społeczna, nakł. Bibljoteki Kórnic­
kiej, Wypowiedziane na ogólnem zebraniu Związku Zamoyskich 
dn, 7 kwietnia 1913 r. zagadnienie „elityzmu" jest obecnie sze­
roko dyskutowane w Polsce. Zaczynamy niem interesować się 
i w Harcerstwie^ Na konferencji starszoharcerskiej w Dworku 
Cisowym mówił o tern dh. Dr. Stojanowski, w artykule dha Kor- 
pały drukowanym w b. n. „Hm." też tę .sprawę poruszono. War­
to więc wspomnieć, że już przed szesnastu laty „elityzm" inte­
resował wybitne umysły polskie, m, inn, zasłużonego autora 
„Zagadnień polityki narodowej'' i innych prac, Milewski wska­
zuje, że zadaniem elity społecznej „jest wytwarzanie i propa­
ganda idei i norm słusznych, zbawczych, szlachetnych, liczą­
cych się z istotnemi warunkami bytu i dod/atniego rozwoju spo­
łeczeństw, z interesami przyszłości i całości narodu, dawanie 
życiem swem i czynem przykładu i wzoru życia szlachetnego, 
ofiarnego pracą^ sercem i groszem, szanującego i swą godność 
ludzką i swe obowiązki religijne, narodowe, rodzinne, społeczne.

„Elita społeczna jest powołaną, aby zamiast kultu osobistego 
tylko interesu krzewić kult ideału, pięknie pojętej służby oby­
watelskiej, aby zamiast idei walki o byt per fas nefas sławić 
ideał solidarnej współpracy nad poprawą bytu całego narodu, 
aby zamiast wyłącznej gonitwy za osobistem (szczęściem krze­
wić ideę uszlachetnienia siebie i bliźnich, aby ziamiast troski 
o bieżącą tylko chwilę dbać o przyszłość,, o trwały powszechny 
pożytek".

„Dla owocnego czynu nie starczy sama dobra chęć •służenia. 
Przygotować się trzeba do tej służby, zdąbyć wiedzę, co jest 
do roboty i jak robić trzeba, wyrobić w sobie i umiejętność 
i energję pracy... Wie medycyna, że dla zdrowia organizmu po­
trzebna i higjena i terapj.a; i dla społeczeństw potrzebna wiedza., 
jak usuwać braki i choroby, jak zdrowie i życie zapewnić"

„Nie czeka pracowników elity społecznej nagroda, ale tem 
piękniejszą jej rola, że właściwą jej istotą jest, iż dizieła nie 
dla korzyści własnej, nie dla zaszczytu, lecz dla zasługi, dla po­
wszechnego pożytku, dla obowiązku, w myśl .szczytnej progra­
mowej zasady: „jak się mogło tak służyło".

„I tę samą myśl, tę samą zachętę znalazłem w pamiętnikach 
jenerała Zamoyskiego;, a mianowicie pisze on: „A. jednak, bez 
względu, czy ziarno padnie na żyzną niwę, czy na opokę, orać 
i siać trzeba, z sercem gorącem, w krwawym pocie, czoła, a na- 
dewszystko z miłością, pokorą, bez zarozumiałości, Tylko Bóg 
plon dać może, a choć go nie zawsze daje, zawsze poczciwą pra­
cę wynagradza". S.

S t. S & d 1 a c z e k, Przeglądy harcerskie, Musztra skautowa 
Jako dodatek techniczny do „Harcerza" drukuje się pod powyż­
szym tytułem zbiór wskazówek do organizowania przeglądów 
drużyn i wielkich przeglądów, popisów publicznych oraz ćwi­
czeń z zakresu samarytanki, sygnalizacji i pionierki. Książka za­
wiera ponadto regulamin musztry laską, oraz rozdziały „Szyki 
drużyny" i „Formy zewnętrzne" drukowane kiedyś w „Harcmi­
strzu", Tekst wyjaśnia przeszło 60 ilustracyj.

S t. S e:d laczek. Obozy harcerskie, odbitka z „Wychowa­
nia Fizycznego", wydawnictwo Wiesława Krakowieckiego, str. 
16, cena 90 gr. Skł, Gł. Komisja Dostaw, Poznań. Po krótkim 
wstępie, w którym autor podaje znane sobie początki obo- 
zownictwa, jako sportu i środka wychowawczego, następuje 
przedstawienie zasadniczych cech obozu harcerskiego, ilustro­
wane przykładami, oraz organizacji obozownictwa Związku Har­
cerstwa Polskiego. Broszura zawiera streszczenie francuskie, 
opracowane przez Redakcję „Wychowania Fizycznego".

Wojsko Polskie w obrazach — Szeregowi. Główna JCsiągarnia. 
Wojsk, 1929. Ukazała się w handlu księgarskim kolorowfa tablica 
p. t. „Wojsko polskie. Szeregowi", zawierająca 17 sylwetek 
szeregowych rozmaitych broni i służb w pęłnem umundurowaniu 
i oporządzeniu. Wykonana w jedenastu kolorach, niezwykle sta­
rannie w formacie 70 X 100 cm. tablica ta poza swoją wartością 
użytkową, jako pomoc przy szkoleniu wojskowem, stanowi pię­

kną dekorację ścian w izbach. Niebawem wyjdą dwie dalsze 
tablice z tego cyklu, a mianowicie: Tablica II Generałowie 
i oficerowie, tablica III Oznaki.

Drużyny i komendy, zwłaszcza kursów, zachęcamy do naby­
wania tych tablic. (Km)

Bibljoteczka sportowa Głównej Księgarni Wojskowej.
W naszej literaturze daje się odczuwać brak przystępnych 

broszurek omawiających krótko, zwięźle, lecz w sposób wyczer­
pujący różne gałęzie sportu.

Zagranica posiada cały szereg cyklów i bibljoteczet sporto­
wych od najskromniejszych począwszy, a na bogato wydanych 
i pięknie oprawnych skończywszy. Aby zapełnić tę lukę, Głów­
na Księgarnia Wojskowa, przystąpiła do wydawania cyklu po­
pularnych książek sportowych pod nazwą: „Bibljoteczka Spor­
towa 75 gr.“. Ukazały się już następujące prace::

Co to jest sport? Wiktor Junosza-Dąbrowski. Warszawa 1928. 
Cena 0.75*  zł.

Autor tej pracy, znany sportowiec i pisarz sportowy daje nam 
w omawianej broszurce definicję sportu i ogólne o nim wiado­
mości. Społeczeństwo nasze niekiedy nie uświadamia sobie isto­
ty sportu, a zwłaszcza starsze pokolenie odnosi się nieraz do 
niego niechętnie, stawiając mu szereg licznych zarzutów. To też 
autor stara się zwalczyć te zakostniałe przesądy i zarzuty. 
W tym celu wyjaśnia on gruntownie stosunek sportu i wysiłku 
sportowego do kultury ducha, estetyki, moralności i t. p. oraz 
znaczenie i rolę w sporcie indywidualizmu i zbiorowości, ko­
rzyści materjalnych oraz niebezpieczeństw.

Sprzęt narciarski. Mjr. W. Ziętkiewicz. Cena 0.75 zł. Autor 
omawia i opisuje narty i kijki, konserwację sprzętu narciar­
skiego, sposób jego naprawy dorywczej i gruntownej. Ponieważ 
sprzęt narciarski jest rzeczą stosunkowo drogą, przeto aby udo­
stępnić go szerszym maisom autor podaje praktyczny sposób 
domowego wyrobu tego sprzętu. Praca zawiera 22 rysunki 
w tekście. Można ją śmiało polecić miłośnikom tego wspania­
łego sportu, tembardziej, że w niektórych okolicach w zimie 
narty są nietylko rozrywką sportową, ale i środkiem komunika­
cyjnym.;

Tajniki walki zapaśniczej. Władysław Pytlasiński. Cena 0.75 zł. 
Praca ta dzieli się na 2 części: pierwsiza obejmuje okres przy­
gotowawczy do uprawiania zapaśnictwa oraz zaprawę sportową, 
druga zaś traktuje o poszczególnych chwytach.

Wydawnictwa Księgarni Św, Wojciecha.

Ks. biskup K e p p 1 e r, Więcej radości, tłum, z niemieckiego. 
Cena 4.60 zł. Skład główny w Księgarni św, Wojciecha.

Po raz drugi już wychodzi w polskiem tłumaczeniu klasyczne 
to dzieło o radości (1-sze wydanie nakładem „Prądu" 1910 r.). 
O jego poczytności w oryginale świadczy fakt, że rozeszło się 
ono w ciągu łat kilkunastu w przeszło 200 tysiącach egzemplarzy, 
szerząc wszędzie dobrą nowinę o prawdziwem szczęściu, o czy­
stych źródłach radości. Przyda się ono i naszemu społeczeń­
stwu, dziś może więcej niż kiedykolwiek. Przyda się i harcer­
stwu; niedość powiedzieć; harcerz jest pogodny, trzeba też po­
kazać, jak zdobyć pogodę ducha, gdzie szukać zadowolenia. 
I to bodaj najważniejsze w tej książeczce rozdziały, które mó­
wią o źródłach radości, o tych czystych jak kryształ zdrojach, 
o których jednak dziś się nie pamięta, bo szuka się przyjemności 
podniecających, pikantnych. Wiele w książeczce ducha fran­
ciszkańskiego, zachwytu nad przyrodą, zamiłowania do pieśni, 
ochoty do pracy, wiele zdrowego i twórczego optymizmu. Przy­
da się zatem książka ta i drużynowemu i jego chłopcom, da im 
niejedną piękną chwilę, nauczy być wesołym i innym radość 
sprawiać.

Trzeba dodać, że istnieje inne dziełko tegoż autora, p, t. 
„Szkoła cierpienia", którego polskie tłumaczenie wyszło przed 
rokiem. Uzupełnia ono tamto o tyle, że uczy jak zachować po­
godę ducha i w przykrych chwilach życia.

Ks. K. W.

Moreaux Teofil, Dyrektor Obserw. Astron. w Bourges, Ta­
jemnica Bytu, T. I, Skąd pochodzimy? Duża 8o, 166 str. 151 
ilustr. i fotografij autora. T. II, Kim jesteśmy? 135 str., 151 ilustr. 
T. III. Gdzie jesteśmy? 122 str. 92 ilustr. T. IV. Dokąd dążymy? 
128 str., 92 ilustr. Tłum, z francuskiego inż. K, S. Nakład św 
Wojciecha, Poznań 1925 r.

Pierwsze wrażenie to wytworna szata zewnętrzna, — ładny 
papier, wyraźny druk, liczne i dobre ilustracje, ale książka tro­
chę... przygruba: 550 stron dużej ósemki! Gdy jednak zasiądzie 
się do czytania, niełatwo można się od tej ciekawej książki 
oderwać. Wszystkie zagadnienia, poruszane przez autora inte­
resują w najwyższym stopniu.
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Geneza światów, Dzieje słońca, Narodziny ziemi, Duch i ma- 
terja (t. I), Czy człowiek pochodzi od małpy? Pierwsze ś'ady 
ludzkości (t. II), Struktura Wszechświata (t. III), Upadek świa­
tów, Przyszłość słońca, Ziemi, Konanie naszej planety, Pożary 
niebieskie (t. IV) — oto tytuły niektórych ciekawych roz­
działów.

Wszystkie zagadnienia podane przeważnie w oświetleniu naj­
nowszych zdobyczy wiedzy astronomicznej, ale wszędzie autor 
zatrąca z ogromną łatwością o problemy larcheologji, pre- 
historji, antropolcgji, chemji.

Prócz tego należy stwierdzić, że autor, uczony wielkiej miary, 
imponujący swoją erudycją w zakresie najnowszych zdobyczy 
wiedzy przyrodniczej, jest katolikiem i udowadnia swoją pracą, 
że prawdziwa wiedza nie może kłócić się z Objawieniem Bożem.

Ani w jednym wypadku — twierdzi autor — prawdziwa wie­
dza nie stanęła w sprzeczności z nauką Bożą. A ileż to za­
gadnień dotychczas nie rozwiązanych przez naukę jasno i pro­
sto rozwiązanych jest w Piśmie Świętem.

Styl żywy, potoczysty, tłumaczenie zupełnie dobre.
T. M.

PRZED WYJAZDEM NA DŻEMBORT.
Samouczki i słowniki;

Samouczek: 1000 słów angielskich — Trzaska, Evert, Michal­
ski (w druku).

Okoniewski. Początki języka angielskiego. Arct. zł. —.30.
Winnicki. Angielska korespondencja handlowa i ogólnia. 

Zł. —.90.
Jesień, Słownik angielsko-polski, 4000 wyrazów. Arct. Zł. 1.—.
Słownik angielsko-polski i polsko-angielski z podaniem wy­

mowy pod redakcją Kiersta. Trzaska, Evert, Michalski.
Tom I w płótnie Zł. 31.50.
Tom II w druku.

Literatura:
Tarnawski. Historja literatury ang. od czasów najdawniejszych 

do Miltona. Jakubowski. Zł. 32.—•.
Tretiak, Literatura angielska w okresie romantyzmu (1798 — 

1831) — Jakubowski. Zł. 16.—.
Belletrystyka,

Dickens. Klub Picikwicka. Powieść. Zł. 9.—.
Dickens. Wytropiony i inne nowele. Ks. Św. Woje. Zł. —.90.
Lyall. Słowik irlandzki, powieść, Arct. Opr. Zł. 6.—.
Szottowa. Kryształowe źródło. Legendy i baśnie irlandzkie. 

Ks. Św. Wojciecha. Zł. 3.50.
Lata szkołne Tomasza Browna. Powieść. Zł. 1.50.
Skarby olbrzyma i inne baśnie ang. Zł. —.90.

Różne:
Miecz. Angljia,. Arct 1907. Zł. ■—.65.
Badeni X. Błogosł. Męczennicy angielscy. Zł. 30
Popraw!
W Harcmistrzu Nr 2/1929 str. 24 powinno być: Dickens. Ry­

szard Whittington i jego kot (nie kat).

„Świt“, miesięcznik poświęcony walce z alkoholizmem, sty­
czeń — luty 1929, Poznań, str. 36, przynosi artykuł dr. A. Pio­
trowskiego „Wpływ wyskoku na umysł i wolę oraz na życie 
moralne człowieka", w którym autor, dyrektor Zakładu Psy­
chiatrycznego, na podstawie badań nad sprawnością psychiczną 
umysłowo upośledzonych i alkoholików, omawia skutki zatrucia 
alkoholowego. W świeżo wprowadzonym dziale „Opieka nad al­
koholikami", ks. Czempiel w artykule „Ratowanie alkoholików", 
uzasadnia możliwość ratowania chronicznych alkoholików, po­
dając jako środki, wciąganie alkoholika do stowarzyszenia ab­
stynenckiego, oraz otwieranie poradni przeciwalkoholowych. 
W artykule „O motywy religijne w akcji przeciwalkoholowej" 
ks. Goral wysuwa tezę, że „ruch przeciwalkoholowy przyniesie 
korzyści, o ile będzie traktowany nie tylko jako zjawisko poli­
tyczne, ekonomiczne, ale przedewszystkiem jako moralne, opar­
te na zasadach religijnych". W dalszym ciągu pismo zawiera 
szczegółowe sprawozdanie z VIII Polskiego Kongresu Przeciw­
alkoholowego (8 — 9.XII.28 w Lublinie), omówienie spraw kon­
cesji alkoholowych, oraz kronikę instytucji przeciwalkoholo­
wych, których jest organem. W kronice Zw. Nauczycieli Abst. 
zwraca uwagę akcja antiialk. prowadzona przez jedno gimn. 
w Łodzi, nietylko na terenie szkoły, lecz i w stosunku do rodzi­
ców uczniów. Wiadomości z zagranicy i przegląd wydawnictw 
kończą obszerny numer.

„Świt", szczególniej w dziale opieki nad alkoholikami, moż® 
przynieść dużo materjału dla pracy starszych drużyn i zrzeszeń 
Starsz. Harc, w szerzeniu wstrzemięźliwości i zwalczaniu pijań­
stwa.

Zdz.

KRONIKA
Z życia Starszego Harcerstwa.

Warszawa. Zgodnie z zapowiedzią została otwarta świetli­
ca starszoharcerska, z czytelnią pism, działem gier towarzy­
skich, działem informacyjnym. Świetlica otwarta jest 5 dni w ty­
godniu od g. 18 do 21-ej. Nowy (4-ty) numer „Wici starszohar- 
cerskich przynosi poza wiadomościami o świetlicy, nieco kroniki 
zrzeszeń, kronikę karnawałową (Harcerstwo stołeczne s.ię do­
brze bawi), wiadomości o rozszerzającej się akcji antipojedyn- 
kowej (ostatnio Bratnia Pomoc Szkoły Gł, Gosp. Wiejskiego 
uchwaliła również rezolucję antipojedynkową).

Kraków. Dh Zawodzki wizytował środowisko krakowskie 
i stwierdził, że praca w niem się rozwija. Akad. Męska Druż. 
Harc. „Watra" po zmianie kierownictwa rozpoczyna intensyw­
niejszą działalność niż w roku zeszłym. Skupia obecnie 36 człon­
ków. | lj'

„Watra" żeńska pod wodzą pełnej entuzjazmu dhny Ir. Gró­
deckiej werbuje nowe członkinie z pośród akademiczek, do­
tychczas nic z Harcerstwem nie miających wspólnego i robi 
z nich harcerki. „Watra" projektuje zorganizowanie w lecie 
ogólnego obozu starszoharcerskiego żeńskiego na K. O. P.

„Wilcza Gromada" Kraków-Podgórze choć liczy obecnie tylko 
5-u członków (4-ch przebywa w wojsku) jednak pracuje inten­
sywnie. Każdy z członków prowadzi jeden dział pracy zastępu. 
Nie uwierzycie, że program pracy zastępu liczącego 4-ch ludzi 
obejmuje kilka stron maszynowego pisma.

Cieszyn. Dh Zawodzki wizytował również Akad. Drużynę 
Starsz. Harcerzy przy Państw. Wyższej Szkole Gosp. Wiejsk. 
Drużyna ta składa się z 3-ch zastępów: zastępu członków hono­
rowych, z dhem Tadeuszem Rylskim, dyrektorem Szkoły na cze­
le, zastępu członków rzeczywistych (harcerzy po przyrzeczeniu), 
oraz zastępu członków kandydatów (b. harcerzy przeważnie). 
Niezmiernie oryginalne i ciekawe jest to zgrupowanie przyja­
ciół Drużyny z grona profesorskiego w zastępie honorowym 
Drużyny, a nie w żadnem K. P. H. przy Drużynie, Wiąże to bar­
dziej akademików-harcerzy z profesorami, którzy biorą żywy 
udział w pracach Dryżyny.

Bochnia: Powstała tu Gromada Starszoharcerska „Znicz" 
z druhną Stankiewiczówną na czele. Gromada ma podobny cha­
rakter do Drużyny St. H. z Nowego-Sącza. Posiada ona jeden 
zastęp na miejscu, jeden w Krakowie, pozatem szereg członków 
rozrzuconych po kraju.

Zagłębie. Na Zjeździe Starszyzny i Starszych Harcerzy 
i Harcerek Chor. Zagłęb, poruszano sprawę drużyn rzemieślni­
czych. Referował ją dh. E. Ryszkowski, pozatem dh. Zawodzki 
mówił o zadaniach społecznej pracy starszych Harcerzy. W wy­
niku referatów postanowiono przystąpić do organizowania star­
szych drużyn młodzieży zawodowo pracującej. Akcją tą kieruje 
referent drużyn Starszych Harcerzy w Komendzie Chorągwi 
dh. h. Bańkowski, dawny już pracownik na niwie Starszoharcer- 
skiej.

Zmiana w N. Inspektoracie Min. W. R. i O. P.
Dotychczasowy Naczellny Inspektor Harcerstwa dh. St. 

Sedlaczek, został przeniesiony na inne stanowisko w Mini­
sterstwie W. R. i O. P.

O Gromadzie Włóczęgów Czarnej Trzynastki Wileńskiej Druż. 
Harc.

Siedemnastu jest nas zatraconych włóczykijów, takich co to 
niejedną parę „zelówek" zdarli nia polskich drogach, nie pod 
jednym namiotem (albo i bez namiotu) noce na szlaku spędzali 
i nie z jednego kotła obozowego żer czerpali.

Dusze nasze rogate jak czapy, które z wielką dumą na łbach 
dźwigamy. Humor u nas wisielczy i biedny ten, kto wpadnie 
między nas i niebacznie .zacznie próbować ostrości swego ję­
zyka.

Zresztą dobrze u nas jest. Gromada zbierana całemi latami, 
zżyta jest i jednym ożywiona duchem. Cóż to za bractwo har­
cerskie spytacie zaciekawieni. Ano, to my — Gromada Włó­
częgów sławetnej Czarnej Trzynastki Wileńskiej.

Żyjemy sobie już od 19-go marca 1924 r. i jak widzicie w 
niedługim czasie, pięciolecie swego żywota obchodzić będzie­
my. Na liczbę siedemnastu składa się według zawodów: 7 nau­
czycieli, 6 studentów, 1 podchorąży, 1 urzędnik, 1 księgarz i 1 
ogrodnik, według stopni harc.: 1 harcmistrz, 3 podharcmistrzów, 
6 ćwików i 7 wywiadowców.

Cel naszego żywota jest jasny i piękny. W oparciu o drużynę, 
sprzęgnięci „Duchem Trzynastki" dążymy do rozwoju i podnie- 
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sienią poziomu pracy harcerskiej. Dążymy do tego przez pracę 
nad sobą i prowadzenie pracy w mniejszych lub większych jed­
nostkach organizacyjnych. A więc: jeden z nas jest komendan­
tem chorągwi i drużynowym, pięciu prowadzi drużyny, jeden 
jest przybocznym komendanta chorągwi i jeden łącznikiem ko­
mendy chorągwi w G. K. M. Innym warunki życiowe (służba 
wojskowa i t. p.) nie pozwalają obecnie na czynny udział w pra­
cy poza Gromadą i ci są tylko włóczęgami.

Lato, ci co mogli spędzili w obozach. W lipcu pięciu naszych 
prowadziło kurs zastępowych Chor. Wil. M., dwóch obozy dru­
żyn, jeden był na kursie instrukt. G. K. M. W sierpniu sześciu 
włóczęgów brało udział w obozie wędrownym nad Bałtyk.

Bractwo nasze rozproszone po całej Polsce, zbiera się raz 
w roku w Wilnie na t. zw. „żerowisko*',  które jest niejako 
walnem zebraniem Gromady. Kontakt z sobą utrzymujemy przy 
pomocy „Obieżyświata", komunikatu wydawanego przielz Wiel­
kiego Włóczęgę w postaci odbitek szapirograficznych. Drogą 
korespondencji. „Obieżyświat" informuje nas o życiu drużyn, 
ostatnich wypadkach w Z. H. P. i w końcu o życiu samych 
włóczęgów.

Tak więc pracujemy, dążąc powoli i wytrwale do zrealizowa­
nia swoich wielkich planów i marzeń. W pracy swojej pamięta­
my o hasłach widniejących na sztandarze Trzynastki i staramy 
się być „duchem silni" i „czynami wielcy", wierząc, że tylko 
„wytrwałym zwycięstwo".

Włóczęga.

„Strzelectwo w drużynach harcerskich".
Wiadomem jest GKM., iż drużyny zorganizowały względnie 

organizują zespoły strzeleckie. W drużynach trenują zespoły 
i strzelcy indywidualni z broni długiej i krótkiej małokalibro­
wej (kal. 22) oraz z broni wojskowej.

Z treningów i zawodów wewnętrznych są z r. 1928, będą 
w roku 1929 pewne wyniki strzelari. Celem zgromadzenia da­
nych do sprawozdań okresowych z działu przysp. wojsk, oraz 
pragnąc informować o wyczynach Władze W. F. i P. W., za­
leca się Druhom Hufcowym oraz Druhom Drużynowym zgłosić 
w najkrótszym czasie wszystkie zespoły oraz wszystkich strzel­
ców jednostkowych, którzy uprawiają ten sport, na jakich bądź 

.strzelnicach, oraz nadesłać krótkie lecz treściwe dane z do­
tychczasowych zawodów i wyników treningowych, jak również 
stale informować GKM. wydział PW. o postępach pracy w dzie­
dzinie strzelectwa oraz z dziedziny PW. wogóle.

Sprawozdania ogłaszane będą w „Harcerzu".
Sprawozdania poleca się każdorazowo nadsyłać wprost do 

Naczelnictwa Z. H. P. Warszawa, Al. Ujazdowska 37 m. 12A 
Gł Kw. Męska Wydział Przysposobienia Wojskowego (na zwy­
kłych kiartach 15 groszowych pocztowych) — o czem K. Cho­
rągwi winny być informowane, przez drużyny, w raportach 
okresowych.

Pamiętajcie i trenujcie, gdyż w lipcu 1929 r. odbędą się II Zw. 
Harc. Zawody Strzeleckie, a na II Zlocie Narodowym odbędą 
się konkursy i pokazy z dziedziny Przysp. Wojsk.

J. Leśniewski, por. hm.
p. o. Kier. Wydz. P. W. w GKM

Przysposobienie wojskowe w Chorągwi Wileńskiej.
Komenda Chorągwi Wileńskiej dąży do tego, aby w druży­

nach wszyscy harcerze od lat 16-stu wzwyż, przechodzili przy­
sposobienie wojskowe w hufcach (kom.panjach lub plutonach) 
harcerskich P. W. ewentualnie w hufcach szkolnych. W tym 
celu:

a) urządza kursy sprawności przydatnych wojskowo i poleca 
takie sprawności zdobywać,

b) wprowadziła wychowanie fizyczne do drużyn harcerskich 
jako podstawę pracy przysp. wojsk.,

c) drużyny harcerskie stale uprawiają strzelectwo z broni 
małokalibrowej oraz łucznictwo.

W wyniku tych zalecań, w drużynach następuje zrozumienie 
potrzeby pracy P. W. i drużynowi dążą do tego, aby wskazówki 
i zamierzenia K. Ch. w tej dziedzinie były realizowane.

W obozach drużyn Chorągwi Wileńskiej z zakresu P. W. upra­
wiano:

1) pionierkę — budowę mostów, kładek, kopianie rowów strze­
leckich,

2) (strzelectwo z broni małokalibrowej, jednostkowo, zastępami,
3) przerabiano praktycznie zajęcia z obrony przeciwgazowej,
4) przechodzono wyszkolenie bojowe, terenoznawstwo t. j. 

praktycznie w marszach uczono strzelca korzystać z zasłon— 
maskowania, jakie w terenie w czasie walki napotykamy.

Oprócz tego we wszystkich obozach uprawiano wychowanie 
fizyczne:

5) gry ruchowe,

6) lekką atletykę wraz z codzienną ranną gimnastyką, oraz
7) pływanie.
W celu ożywienia pracy P. W. wśród harcerzy, zorganizowano 

■ udział drużyn harcerskich w zawodach w czasie Świąt W. F. 
i P. W., urządzanych w Województwie i w Powiatach.

W zawodach wojewódzkich harcerze (zespoły harcerskie) zdo­
byli:

a) pierwsze miejsce w marszobiegu na 4 kilometry;
b) pierwsze miejsce w strzelaniu z broni małokalibrowej na 

50 mtr.;
c) drugie miejsce w trójboju lekkoatletycznym.
Oprócz tego w jesieni r. b. K. Chor, zorganizowała drużynowe 

zawody o „Mistrzostwo Chorągwi": w dziedzinie P. W. —
1) w strzelaniu z broni małokalibrowej na 50 mtr., a w dzie­

dzinie W. F. — 3) w grach ruchowych i 3) w trójboju lekko­
atletycznym.

W programie na okres najbliższy jest:
1. Zorganizowanie harc, hufca P. W. dla harcerzy drużyn wi­

leńskich, niećwiczących w hufcach szkolnych;
2. Zorganizowanie Zawodów Strzeleckich na strzelnicy zi­

mowej Ośrodka W. F.
3. Urządzenie kursu obrony przeciwgazowej.
4. Dążenie do tego, aby drużyny zaopatrzyły się w sprzęt 

sportowy, broń małokalibrową i luki.
5. Propagandę strzelectwa i łucznictwa w drużynach.
6. Zorganizowanie dorocznych Zawodów Strzeleckich (w 1929 

r.), oraz zawodów w grach ruchowych i trójboju lekkoatletycz­
nym o „Mistrzostwo Chorągwi".

7. Zorganizowanie reprezentacyjnych zespołów harcerskich 
do zawodów w czasie Wojewódzkiego Święta W. F. i P. W. 
oraz co najważniejsze:

8. Wywarcie nacisku na drużyny, aby Wszyscy harcerze od 
lat 16-stu przechodzili P. W. w hufcach harcerskich (kompa- 
njach — plutonach P. W.) ewentuallnie hufcach szkolnych.

Punkt ten zamierzeń K. Chorągwi Wileńskiej, zamieściłem 
na końcu celem uwypuklenia ważności, pragnę bowiem podkre­
ślić, iż jest on jakby częścią najważniejszą realizacji programu 
prac P. W. zakreślonego w G. K. M.

J. Leśniewski hm.

H. K. S. „Czuwaj" w Przemyślu przysłał nam, jak corocznie, 
swoje sprawozdanie, które świadczy o żywotności i rozwoju 
tej wlażnej harcerskiej placówki sportowej.

Praca w klubie prowadzona była w 8 sekcjach, z których 
najżywotniejszą były sekcje: piłki nożnej i lekkiej-atletyki. 
W czerwcu u. r. obchodził „Czuwaj" Dziesięciolecie swojej 
pracy. Obchód połączony był z tygodniem harcerskim oraz 
zawodami sportowemi.

Obecnie liczy Klub ponad 120 członków i składa się wyłącznie 
ze starszych harcerzy i członków współdziałających Z. H. P.

Na terenie Przemyśla Klub zyskuje coraz większe powa­
żanie co wyraża się w powoływaniu członków Klubu na na­
czelne stanowiska sportowe Przemyśla.

Z Łotwy.
Od jednego z drużynowych polskich na Łotwie otrzymała

G. K. list, z którego podajemy wyjątek:
„Tamuje nam pracę brak podręczników, brak namiotu, brak 

książek (zwykłej literatury dla młodzieży), brak pism harcer­
skich, których od lipca z. r. nie otrzymujemy. Chcę podkreślić, 
że drużyna moja jest najliczniejszą drużyną na całej Łotwie, bo 
ma 64 harcerzy i 29 wilcząt. Skład drużyny sama biedota, tak 
zwane dzieci proletarjatu, co nieraz nie ma ani bucików, ani 
spodenek, by przyjść na zbiórkę, więc materjalnie my biedni. 
Społeczeństwo, wyłączając kilka jednostek też biedne, walczące 
o kawałek chlebla. Co do własnych prac, to trudno je zastoso­
wać tu u nas przy obecnych stosunkach życiowych, próbowa­
liśmy nieraz, nic nie wyszło.

Czy będzie mogło Naczelnictwo pomóc w naszych potrze­
bach. Wiadomo, najważniejszą potrzebą jest namiot, bez którego 
drużyna dalej obejść się nie może, w lecie drużyna bez namiotu, 
to co człowiek bez rąk. Drugą potrzebą to podręczniki, pisemka; 
trzecia dla normalnej mojej pracy „Harcmistrz" niezbędny, wy­
glądam za nim, lecz jak niema, tak niema, wreszcie książki do 
czytania, miano nam nadesłać z Naczelnictwa, lecz nie nade­
szły, a chłopcy czytać chcą bardzo i bardzo.

Na Zlot chętnych dużo, aby choć raz w życiu ujrzeć Ojczyznę 
wymarzoną, wyśnioną, przypuszczalnie 4 chłopców drużyna 
wyszle. Chciałbym i ja trafić na ów Zlot i Wystawę Powszech­
ną, lecz stan mój materjalny mi nie pozwala.

Na Łotwie mamy polskie 3 drużyny w Rydze, 2 w Dyneburgu, 
1 w Krasławiu i 1 w Rzeczycy, a jedną zapoczątkowałem 
w Iłukszcie. Ogółem skautów na Łotwie jest około 3.000, w 130 
drużynach. Polaków nie więcej jak 10%",
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W sprawie Harcerstwa w Ameryce toczy się obecnie dysku­
sja w sferach kierowniczych „Związku Narodowego Polskiego", 
będącego największą organizacją Polaków w Stanach Zjedno­
czonych/ organizacją zarazem b. ciekawego typu, bo opartą 
o wzajemne ubezpieczenie członków, W tygodniku „Zgoda", 
organie Związku, w numerze z 10 stycznia b. r, mamy iaiż dwa . 
długie artykuły poświęcone tej sprawie, wstępny, „O Związ­
kowe Harcerstwo" informuje, że Zarząd Centralny Z, N. P. za­
sadniczo zdecydował zająć się tą sprawą, drugi kąp, Trygara, 
p. t. „Sto tysięcy skautów polskich w Z. N. P." rozważający 
szczegółowo nasuwające się zagadnienia.

Spejdernes Magasin o naszym Zlocie przynosi skautom duń­
skim wiadomość i zaproszenie, ilustrowane odbitką znaczka 
propagandowego Powszechnej Wystawy Krajowej.

Peleryna znajduje w Anglji coraz więcej zwolenników, 
W „Scouter" za luty mamy za nią dwa głosy w korespondencji. 
Nasza Główna Kwatera Męska również opracowuje model pele­
ryny, który ma się zalecić harcerzom.

Przepisy angielskie dla starszych skautów (rovers) (zostały 
częściowo zmienione. Wiekiem, w którym młodzieniec, czy po­
przednio skaut, czy nie, może zostać starszym skautem i być 
dopuszczonym do gromady st. sk. jest wiek lat 17, ale w po­
szczególnych wypadkach pozostawia się prawo decyzji w tej 
siprawie pomocnikowi komisarza, zajmującemu się starszymi 
skautami (Assistant Commiissioner for Rovers), Jednak tylko 
w bardzo wyjątkowych wypadkach można zostać st. sk. przed 
17, rokiem.

Przed zaliczeniem do drużyny kandydat musi wykonać ku za­
dowoleniu drużynowego, co następuje:

a) Praktyka harców. Brał udział w conajmniej trzech wy­
cieczkach w końcu tygodnia, łub w tygodniowym obozie z ćwi­
czeniami-; nie obowiązuje to skautów mających pierwszy sto­
pień.

b) Elementarne studjum o potrzebach społecznych, wiadomo­
ści obywatelskich, z higieny i pierwszej pomocy.

c) Wykonanie specjalnej służby,
d) Znajomość ideałów Ruchu Sk/aiutowego (Scouting for Boys 

i Rovering to succe;s etc).
e) Znajomość interpretacji Prawa Skautowego dla Starszych 

Skautów.
f) Czuwanie (przepisy nie podają bliższych szczegółów).
g) Conajmniej trzy miesiące służby w gromadzie.
Po dopełnieniu tych warunków może zgłosić się do przyjęcia 

na St. Sk. i złożenia względnie powtórzenia przyrzeczenia, po­
czerń może nosić oznaki i mundur St. Sk.

Jeżeli zgłasza się nie-skaut i chce nosić mundur przed przy­
jęciem do St. Sk„ musi przejść próbę młodzika i złożyć przy­
rzeczenie; zaciąga się go wtedy jako skauta.

St. Sk. może zostać nadal zastępowym w swej drużynie, cza­
sowo, jeżeli to odpowiada skautmistrzowi grupy (komendantowi 
„gniazda").

St. Sk. może otrzymać list mianowania drużynowym, nie prze­
stając być Starszym Skautem, ale posiadanie upoważnienia do 
prowadzenia drużyny nie daje mu żadnych przywilejów jako 
St, Sk.

Stopnie Starszych Skautów I klasy oraz królewskich Star­
szych Skautów zniesiono.

W ten sposób przepisy angielskie poszły po tej samej linji, 
po której wcześniej poszły opinje naszej konferenćji Łękaw- 
skiej i prace nad nowemi próbami organizacyjnemi, w których 
nie przewidzieliśmy specjalnych nowych prób starszoharcerskch, 
nadając ten charakter próbie Harcerza Rzeczypospoltej.

Co u nas od dawna obowiązuje stało się przepisem także 
w Anglji. „Skauci i przewodniczki w mundurach salutują sobie 
wzajemnie".

Kurs dla pracowników świetlic urządzają Towarzystwa Świe­
tlic działających na terenie Warszawy.

Program kursu, który trwać będzie przez 5 tygodni i roz- 
pócznie się 7 kwietnia, przewiduje wykłady teoretyczne, prak­
tyczne i praktykę w świetlicy.

Informacje o kursie uzyskać można w Kierownictwie Kursów 
dla Pracowników Świetlic, Warszawa, Śniadeckich 8, Studjum 
Pracy Społeczno-Oświatowej.

Od Redaktora.
Dh, W. R„ Cieszyn. Za artykuł b. dziękujemy, wydrukujemy. 

Za pisanie na maszynie niesłusznie przepraszacie, możemy za to 
być tylko wdzięczni. Proszę o stałą współpracę z „Harcmi­
strzem", także w zakresie bieżących zagadnień,

Dh. J. G. Kraków. Za artykuł dziękuję. Dh. Trzpil opracował 
broszurę o administracji drużyny, daję mu Wasz artykuł do 
przejrzenia, a potem ewent. wykorzystamy. Najbliższe numery 
„Harem." są już uplanowane. Inne Wasze życzenia postaram 
is,ię spełnić. N. B. Ważcie; grubsze listy, poczta każę dopłacać 
porto.

Dh, J. P, Zgierz, Sprawia „gniazd" i prawnej reprezentacji ca­
łego Harcerstwa w poszczegóólnych środowiskach jest od dawna 
b. aktualna. Poruszałem ją w „Hm.", składałem różne projekty, 
ale niestety nie udało się dotąd nic przeprowadzić. Obecnie 
zbyt jestem zajęty innemi pracami, aby to popychać, ale mam 
nadzieję, że zgodnie iz programem pracy Głównej Kwatery w 
najblższych miesiącach wypracuję projekt organizacji Z. H. P„ 
tam i ta sprawa będzie uwzględniona. Mógłbym dać coś Wa­
szego w „głosach i echach", gdybyście nadesłali. Zanim wyjdą 
zarządzenia, możnaby tworzyć na razie, za porozumieniem 
wszystkich miejscowych czynników harcerskich, Harcerskie Ko­
mitety Miejscowe, któreby uzgadniały prace i reprezentowały 
nazewnątrz Z. H. P. Byłaby to instytucja porozumiewawcza, nie 
władza. Mniemam, że żadne czynniki harcerskie ani pozahar- 
cerskie nie miałyby powodu przeciwstawiać się temu, gdyby 
komitet nie rościł sobie praw, których nie ma.

Dh, J. K. Lwów-Zniesienie. Ze względów technicznych „Lato 
harcerskie" ujęliśmy w osobną książkę, która jest gotowa w rę­
kopisie i czeka na wydrukowanie, co opóźnia się z przyczyn od 
redakcji niezależnych. Za artykuł dziękuję, przekax.uię go „Har­
cerzowi", gdzie się lepiej przyda.

Od Wydawnictwa,
Numer niniejszy wychodzi z opóźnieniem z podobnefo powo­

du, co poprzednie: wstrzymanie składania ze strony drukarni 
wobec niepłacenia rachunków przez dotychczasowego, usunię­
tego już, Administratora z ramienia C. Komisji Dostaw Z. H. P.

Punktualne wychodzenie następnych numerów zależy od po­
konania trudności finansowych t. j. spłaty długów w drukarni 
i gotówki na bieżące numery. Najwięcej pomogą ci, co sami 
wpłacą prenumeratę możliwie na dłuższy okres czasu i pozyska­
ją nowych prenumeratorów.

Wydawnictwo „Lato Harcerskie" czeka z tych samych 
powodów finansowych już drugi miesiąc na składanie.

„Wskazówki dla skautmistrzów" — arkusz trzeci 
dołączamy do zeszytu marcowego wszystkim prenumerato­
rom, a nie tylko półrocznym; uznaliśmy bowiem, że należy ten 
klasyczny podręcznik Baden-Powella udostępnić najszerszym 
sferom harcerskim, co wymaganie opłacenia półrocznej prenu­
meraty utrudniłoby. Możemy się przytem podzielić miłą wiado­
mością, że dzięki Druhowi Profesorowi E. Piaseckiemu, „Wska­
zówki" zaopatrzymy w przedmowę Skauta Naczelnego Świata 
w facsimile i tłumaczeniu.

Prenumerata kwart, zł 3,50 wraz z przes, poczt. Numer niniejszy zł 1.60, Konto P. K. O. Nr 536.

Redakcja „Harcmistrza” prosi o przysyłanie artykułów, wzmianek sprawozdawczych, opisów gier i ćwiczeń, 
sprawozdań z książek i t. d. Numer zamykamy 10 poprzedniego miesiąca.
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